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Koniec iluzji pacyfistycznych. 


Odrzucenie protokołu $eneralneżo. — CÓŻ na to p. 
Skrzyński ? 


Londyn. (Tel. wl.) 20 bm. Rząd angielski wy- 
stał notę do Ligi Narodów z propozycją beztermi- 
nowego odroczenia dyskusji nad protokółem ge- 
newskim. W ten sposób protokół genewski został 
pogrzebany. Krok ten podjął rząd Baldwina w po- 
rozumieniu z przedstawiciełami dominjów, które 
od samego początku były przeciwne zobowiąza- 
niom w nim zawartym. Odrzucenie protokółu zo- 
stało powitanc z zadowoleniem przez sfery Forein 


Rząd angielski powiadomił rząd francuski o 
swoim zamiarze, zaniechania protokółu genew- 
skiego i o odmośnej nocie do Ligi Narodów. 

Udnzucenie protokółu genewskiego jest przeło- 
mowym zwrotem w połityce międzynarodowej. 


W związku z powyższym zwrotem delegatem 
Anglji do Ligi Narodów nie będzie mianowany 
lord Roberi Cecil, ale stanowisko to obejmie sam 
minister spraw zagranicznych Austis Chamber- 
laim. 
bardzo niepopularny. Świat wchodzi na tory polityki realistycznej. 

Wobec tego, że protokól był właściwie zapłatą 
dla Francji za ustępstwa, jakie jej premier Herriot 
poczymił podczas układów tbondynskich na rzecz 
stanowiska angielskiego, zachodzi potrzeba po je- 
go odrzuceniu jakiejś rekompensaty na korzyść 
pierwszej. Tą rekompensatą ma być traktat gwa- | «sma niema w tem nie niespodziewanego wobec zarzu- 
rancyjny między Anglją, Francją i Bełgją. | tów stawianych protokołowi przez dominja. 


Jaka bedzie rekompensata dla Francji? 


Lomdym. PAT.) 19 bm. Bimo Reutera donosi ze | Reuter stwierdza w sposób kategoryczny, że nawel 
Źródeł miarodajnych, że opinja weńług której proto- | w tym wypadku, gdyby protokół uległ zmianie, lub 
kół ganewkki ma być zaniech: my lub poddany rewi- | byl zamiewlany, Francja może być jak najpewniejsza, 
uji może zaprowadzić do myimych wniosków. Jest | że będą rozpatrzone, a nawet przyjęte inne środki 
absołntnie niezgodne z prawdą, jakoby decyzja rządu | mające na celu zapewnienie jej niezbędnego bezpie- 
angielskiego odraczająca dyskusję nad protokółem | czeństwa. 
była wyrazem polityki angielskiej wobec Francji. 


Francja tymczasem musi zachować siie zbrojną. 


Oto rozumna | on'luzja. 


państwom, których niepodległość zagwarantowała. 
Wybór środka. dla. osiągnięcia tego cela mało ją ob- 
chodzi, pod warunkiem aby tylko środki te istotnie 
były skuteczne. W. oczekiwania późniejszych decy- 
zyj Francja zachować musi tymczasem siłę zbrojną 
w stanie nienaruszonym gotową na wszelką ewentual 
ność. 


Londyn. (PAT.) 20 bm. Dypiomatyczny  sprawo- 
zawa „Daily Tetegraph" uważa, że noia rządu an- 
gielskiego do Rady Ligi o bezterminowe odroczenie 
dyskusji mad protokołem genew-kim jest dowodem, 
iż rząd amgielski odrzucił ten protokół. Zdawiem pi- 


Paryż. PAT.) 20 bm. „Matn“ dowiaduje się, że 
rząd francuski już uprzedzony w przyjazny sposób | 
przez rząd angielski, przychylił się do żądania rządu 
angielskiego co do odroczenia dyskusji nad protokó- 
łem genewskim. 

„Exelsior w sprawie tej pisze: pacyfistyczna Fran- | 


cja nie dąży do niczego innego, jak tyłko do zapew - 


nienia bezpieczeństwa sobie oraz tym mniejszym 
———000—— 
Rząd | i 
zad Baldwina a dominia. 


Londyn. (PAT. Promjer Baldwin wydał bankiet 
ua cześć wysokich komisarzy dominjów. Obecny był 
również minister kolonji Ansery i minister spraw va- 
graniaznych Austin Chamberiaim. 

Według „Timesa“ jest to bezwątpienia dowód, że 


Anglia przeciw propaganócjo kommnictycnej w Anglii 


List Zinowjewa jest autentyezny. 

Londyn. PAT.) 20 bm. „Neue Fr. Presse“ donosi, | nowjewa. Nato wezwie Rosję, aby zaniechała propa- 
że gabinet amgielski dziś wyszle notę do rządu rosyj- | gamdy sowiedkiej, przedewszystkiem w Azji, atbo- 
skiego, która w tonie spokojnym zawiadomi, że rząd | wiem propaganda taka uniemożliwia przyjazne sto- 
angielski jest przekonany o autentyczności listu Zi- | sunki. 


Polska a Mala Ententa. 


Paryż. (PAT.) Wolff. Paryski korespondent .,Mia- | wobec Rosji Sowieckiej znacznie i przyczyniłby się 
tin* dowiaduje się ze Źródeł miarodajnych, że mię- | do utrzymania pokoju w Europie Środkowej. Praw- 
dzy rządami Małej Ententy, a rządem polskim zosta- | dopodobnie odbędzie się w ciągu grudnia w Bukare- 
mą w najkrótszym czasie podjęte rokowania w spra- | szcie konferencja delegatów Małej Ententy i Polski 
wie przystąpienia Polski do Małej Ententy. celem debaty nad tą kwestją. 

Fakt ten wzmocniłby stanowisku Małej Ententy 


obecny gabinet pragnie utrzymać jak najściślejszy 
kontakt z przedstawicielami dominjów i kierować po- 
lityką angielską w sposób uwzględniający w jaknaj- 
szerszym zakresie interesy dominjów. 


Zamach na eTe A "| Taah ha daat doi wojsk 
ansielskich w Egipcie. 


Kairo. (PAT.) Nieznani sprawcy rzucili dwie bomby 
ma naczelnego dowódcę armji egipskiej sir Lee Stac- 
cka, w chwili gdy wychodzi z gmachu ninisterjum 
won y. Ciężko iannego odwieziono natychniiast do 
szpitala, gdzie paddamo go operacji, przyczem jedną 
kulę zdołano wyjąć. 

Wiedeń. (PAT.) 20 bm. „Neue Fr. Presse“ donosi 
z Lomdynu, że Lee Stack zostal raniony w brzuch, 
rękę i nogę. Adjutant jego kapitan gwardji szkoc- 
kiej został raniony kulą w pierś. 

Kaino. (PAT.) Aresztowanie szofera antomofńlu, 
na którym sprawcy zamachu na głównodowodzącego 
wojsk egipskich uciekli. 

Policjant, który ścigał sprawców zamachu: ua Lee 
Stącka został raniony trzema kulami. 


aja ekonomia Era jet pont 


o obecnej + we zad W skazał on, Że dotych 
czasowy nienormalny stosunek produkcji przemysło- 
wej do gospodarki rolnej zaczyna powoli znikać. 
Kwestja zaopatrzenia kraju w elektryczność została 
już przez Izbę uchwalona. Teraz kolej na rozwiąza- 
uje sprawy mieszkań dla robotników. 

Przy racjonatmej gospodarce Francja może pokryć 
swe własne zapotrzebowanie na zboże, cukier i mię- 
so i może nawet wyprodukować niewielką nadwyż- 
kę na eksport. Loucheur wypowiedział się za syste- 
mem kartełów i trustów dla przemysłu francuskiego. 
Silne koncerny przemysłowe. które mogłyby wysta- 
pić do walki z koncernami zagranicznemi są dla Fram 
cii rzeczą niesłychanej wagi. 

Loucheur zakończył swój odszyt zapewnieniem, iż 
zapatruje się bardzo optymistycziiie na gospodarkę 
Francji, która w krótkim czasie zdoła pokryć we- 
wnętrzne zapotrzebowanie przez krajową produkcję. 

ZOK — 


Mad Wi-Poi-Fu w Chinach. 


Londyn. PAT.) 20 hm. Jak donoszą z Hankou mar- 
szałek Wu Pei Fu oświadiozył przedstawicielowi Biu- 
ra Remera, że Waczang będzie siedzibą utworzonego 
przez niego rządu wojskowego tylko do czasu po- 
wrotu normalnych konstytucyjnych stosunków, po- 
czem przeniesiony będzie do Pekinu. 

—X0X—— 


Upadek gehinetan w Portugalii. 


Lizbona. SPAT.) 19 tm. Wobec uchwalonego w par 
lamencie 46 głosami przeciwko 43 votum nieufności 
dia rządu, gabinet podał się do dymisji. 


A AŻ ok R .. 
tatan ra ' 

Omizgi vacionalistów niemieckich do Angli 
Berlin. (AW.) Admira? Tirpitz wygłosił w Hambur- 
gu przemówienie, w którem dowodził, że  Niemoy 
w początkach 20 wieku usiłowały przejść od europei- 
zmu do uniwersalizmu. Przejścia tegio jednak Niem- 
com dokonać się nie udało. Data nawych wyborów 
będzie dniem historycznym. Niemcy muszą sobie u- 
świądomić, że czeka ich jeszcze wiele ofiar na rzecz 
dawnych nieprzyjaciół Wprawdzie konserwatyści an- 
gielscy nie są dla Niemiec usposobieni przychylnie, 
jednakże tradycyjna ich polityka umożliwia układy. 
W Amglji zapomina się niekiedy, że Niemcy przed 
wojną były najlepszym odbiorcą towarów angiel- 
skich, a zanik handlu z Niemcami jest jedną z głów- 
nych przyczyn przesiłemia ekonomicznego Europy 
i bezrobocia w Angfji. Tirpitz wzywa wyborców do 
wspólnej pracy przez co rozumie współpracę Nie 
miecko-Narodowych z Niemiecką Partją Ludową, Ba- 
watską Partją Ludową i Centrum. 7-go grudnia oka- 


Bu. £. 


że się, czy naród niemiecki pójdzie dalej po niebee- 
piecznej Enji czerwonej, czy też porzuci chaos lat 
ostatnich, aby osiągnąć realne cele trzeba działać so- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Midarmie. Tirpitz rzuca hasło: precz z ludźmi, którzy 
wywołali rewolucję ftstopudową! 


—— 00 8 ——— 


Niesłychane nadużycia wysokiego urzędnika policyjn go. 


Beto, (AW.) Dzienniki przynoszą nowe szazegó- 
ły dotyczące aresztowa.ia sze'a Urzedu Cudzoziem- 
skiego Policji Berlińskiej, Bantelsa. Znany awantur- 
nik Holtzman, dzięki: poparciu Barielsa zdolał pizel- 
stawić fikcyjne dokumenty na sprzedaż broni war- 
tości 1,200.000 dotarów. Jedno z państw baltyckieh 
zdecydowało się kupić ten transport, a Bank Droz- 
deński na. podstawie akredytywy wypiacił Holtzman- 
nowi 30.000 dolarów. Holzmann wspólnie z Bastel- 
eem pmzeprowa:nił szereg transakcyj, występując ja-- 
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ko updłuomocniony agpni sowieckiej misji handlo- 
wiej. W ten sposób wydujził on od różnych firm nie- 
nsei pizt zło 800.000 Mk. Basteis dopuścił się 
także wielkich nadużyć przy wystawianiu pozwoień 
na prawo pobytu w Niemczech, przyczem zmuszał do 
rozpusty szereg Rosjanek, znajdujących się na emi- 
gracji, które należały do znanych rodzin arystokra- 
tycznych dawnej Rosji. Nadużycia Bantetsa wyllry- 
te zostały ua skutek anouimu jednej z ofiar jego 
nalużyć. 


AN ER KD O ZOO WA KAI CAO T OAZY AW 


Wielki zawód dla aoezei antytaszystowośiej we Wloszech. 


Rzym. (PAT) 20 bm. Poslezas wezorajszewo po- 
siedzenia izby daputesamyeh wygłosił mowe byty 
wiceminister Finzi. Wbrew zapowiedziom czynionym 
przez prasę opozycyjną, która przypuszczała, że Fin- 
zi wystąpi z sensacyjnemi rewelacjami o swoim sto- 
sunku do rządu i surowo go będzie krytykować, Fiz- 


zi wygłosił mowe czysto fachową i popartą danemi 
siatystycznemi, a dotyczącą wyłącznie stanu lotni- 
czego włoskiego, przyczem zaznakizył, że powstrzy- 
manie się od głosowania w ubiegłą sobotę miało o0- 
znaczać jedynie niezadowołenie z budżetu lotnictwa, 
który Finzi uważa za niedostateczny. 


Straszłiwa epidemia dżumy w Rosji 
morwała 1,200.080 ofiar 


Do Warszawy donoszą z Mosluwy: Dźuma, która 
wybuchła. w niektórych guberniach Rosji sowiedkiej, 


WWOZNZPEJ 


iwosi 


szej statystyki ogółem dżuma porwała 1,200.000 ofiar. 
W samym okreeu stawropolskim naliczono 3000 wy- 


między Polska a Niemcami. 


Wobec rokowań poisko-nemieckiech o traktat handlowy. 


Warszawa. (PAT.) 19 bm. Relkowania polsko-nie- 
miedkie projdktowane są na 12 listopada nie mogty 
być w tym terminie rozpoczęte z powodu choroby 
pełnomocnika Rzeszy Stoczhamnerna. Według osta- 
tniej wiadomości stam zdrowia Stockhammema nie 
pozwala jeszcze w tej chwili nawet w przybliżeniu 
określić kiedy rokowania, 0 których mowa nawiąza- 
ne. być mogą. Puia 10 st. 1925 r. upływa, jak wiado- 
mo zawarowana na rzecz Polski w Traktacie Wer- 
salskim klauzula największego uprzywilejowania co 
do importu towarów polskich na obszar Rzeszy nie- 
mieckiej. Urzędowa Ag. Wolffa zamieściia. w swoim 
czasie w prasie niemieckiej komunikat, zgodmie z któ 
rym poczynając od 10 st. 1925 roku Niemcy przyzna- 
wać będą klauzulę największego uprzywilejowania 


| 


przyznają. Dowiadujemy się, że o Heby rząd niemiec- 
ki zastosował poczynając od 10 st. 1925 r. do impor- 
tu polskiego zasade zawartą w komunikacie Wohfa, 
rząd polski zachowa sobie co do stosunku do impor- 
tu niemieckiego do Polski wolną rękę. 
WOLNY TRANZYT PRZEZ NIEMCY. 

Warszawa. (PAT.) 19 bm. Dnia 10 st. 1925 r. wpły- 
wa jak wiadomo. klauzula Traktatu Wersalskiego, na 
mocy której służy Polsce prawo wolnego tranzytu 
przez ohszar Rzeszy niemieckiej. Z uwagi na to, że 
zamówuo Rzesza niemiecka jak i Polka przystąjpiły 
do konwencji i statutu o wolmości. tranzytu zawarte- 
go w Barcelonie, stosunki pomiędzy obu krajami 
poczynając od 10 st. 1925 r. w dziedzinie tranzytu 
esób i towarów regulowane będą przez postanowienia 


tylko tym państwom, które takąż klauzule Niemcom | tejże konwencji. 


00 © == 


Prace przygotowawcze do uslawodawstwa Skarhowogo. 


Warszawa, 20 listopada. 

Pod tym tytułem nozpoczęło: Min. Skarbu nowe wy- 
dawnictwo z dziedziny skarbowości. Celem wyd.uwmi- 
ctwa jest zaznajomienie ster interesujących się zaga- 
drfieniami skarbowemi, a w szczególności posłów i se- 
natorów, oaz fachowych ster naukowych z poszcze- 
gólnemi zagadnieniami prawa skarbowego, tak kra- 
jowego jak i zagranicznego. Wydawnietwo: ma. prze- 
dewszystikiem ma celu przedstawić, jak poszczególne 
kwestje skarbowe zostały rozwiązane w ustawodaw- 
stwie państw zagranicznych, a tem samem dać ozytel- 
mikom możność szerszego ujęcia danej materji i po- 
równania polskich ustaw skarbowych z ustawami za- 
granicznemi. Ta część „prac przygotowawczych* sta- 
nawi również bardzo cenny materjał przy zawieraniu 
umów międzynarodowych. 

Kierownictwo „Prac pnzygotowawczych do ustawo- 
dawstwa skarbowego“ objął podsekretarz stamu w 
Miu. Skarbu, p. Bolesław Markowski. 

Ukazały się już tnzy pienwsze zeszyty tego wydaw- 
nietwa. Jeden zeszyt pt. „Budżet a rachunkowość pu- 
bliczna* zawiera tłumaczenie manego dzieła niemie- 
ckiego autora Ottona Schwarza: Zasady budżetowa- 
nia, kasowości G rachunkowości publicznej. Następne 


dwa zeszyty pt.: „Podatki od obrotów i opłaty“ za- 
wierają: pierwszy — przedstawienie podatku od obro- 
tu we Francji, Niemczech i Czechosłowacji; dmug> — 
omówienie zasad wytycznych projektu ustawy o opła- 
tach stemplowych oraz uwagi o nanruszeniach przepi- 
sów o opłatach stempłowych. 


Poszczególne egzemplanze prac są do nabycia w lo- 
kalu Stow. urzędników skarbowych, ul. Rymarska 3, 
parter, pokój Nr 97, po cenie: (Zeszyt: „Budżet ù na- 
chumkowość publiczna 3 zł, zeszyt pierwszy: „Po- 
datki od obrotów i opłaty“ 2.50 zł, zeszyt drugi „Po- 
datki od! obrotów i opłaty* 1.50 zł. 


NZD OZZZ "0 ZZE ZRGEST A 
Ze stolicy Polski. 
ZE SIUMCY EU 


PREZYDENT WOJCIECHOWSKI wyraził żyze- 
nie zrezygnowania z pałacu biskupiego w Wilnie, 
gmachu, przeznaczonego dla reprezentacji. Gmach 
ten miałby być oddanym ministerstwu spraw wewnę- 
trznych, a w szczególności na pomieszczemie urzędu 
wojewódzkiego, salonów reprezemtacyjnych i mieszka 
nie wojewody. 


24 CENNE OBRAZY MUZEUM NARODOWEGO 
W WARSZAWIE. Dr Afdksamder Kahanowicz, oby- 
watel amerykański, którego zbiory umożliwiły swego 
czasu "otwarcie wystawy „Kościuszko w Ameryce", 
ofiarował dia Muzeum Narodowego 24 cenne obrany 
i inne przedmioty. 

" REPRESJE PRASOWE. Na posiedzeniu gospe ' 
czem VII wydziału karnego Sarku okręg. zatwier- 
dzony został areszt, nałożony przez Kom. Rządu ne 
Nr. 89 z duia 12 bm. czasopisma „Nowa Kultura”. 
Pismo to zostało przytem zawieszone. Prócz teso wy- 
dzial prasowy Kom. Rządu o fronfikowiu er 1o czt- 
sopèbma Jutro“ za przedrukowunie odezwy p. t. „DO 
chłopów wszystkich narodowości  Rapttaj Polskiej- 
z tygodnika „Wyzwoieuie Ladu“, również skonfisko- 
wanego., § pruwa „Jutra została odlana prokurato- 
rowi Sąslu okręgowego. 

KTO BĘDZIE PARCELOWAĆ MAJĄTKI PAŃ- 
STWOWE. Z kół zbliżonych do rządu donoszą, że po 
uregutowstuiu odpowiednich przepisow prawmych peur- 
celacja majątków państwowych, dokonywana dotych- 
czas przez urzędy ziemskie, ma być w przyszłości 
przekazana. Państwowemu Bankowi Romemu. 

UZUPEŁNIENIE STATUTU MIN. SPRAW WE- 
WNĘTRZNYCH. U4ępujący ministor spraw wewnę- 
twznych. p. Hiibner wydał okólnik umupełmiający sa- 
tut organizacyjny Min. Spr. Wewm. Uzupełnienie to 
określa dokladnie kompetencje I czynności głównego 
inspektora Miu. Spraw Wewn, który podlega bezpo- 
średnio ministrowi. Ponadto rozporządzenie to akre- 
śle również kompetencje innych imspektorów tego 
ministerstwa. 

ŻĄDANIA WŁAŚCICIELI PIEKARŃ, Dążąc do 
podwyższenia ceny chleba właściciele piekarń pono- 
winie zwróci się do Kom. Rządu w sprawie złożonej 
kalkulacji, przekreślającej zasadę równości ceny mą- 
ki i ebleba. Jak dotąd. prośby pickanzy nie odnoszą 
skultikm. 

GROŻBA STRAJKU W CUKIERNIACH ŻYDOW- 
SKICH. Pi:acownicy żydowskich cukierni przedłożydi 
nowe warunki pracy i płacy. Żądumo podwyżki piue 
c 20 procent, zwrotm 11 procent duożyźnianych za 
ostatnie 3 miesiące. uezymanie 8-godzinmego Qnia 
pracy i ludzkiego traktowania pracowników. O ileby 
Żąylumia te nie zostały przyjęte do dnia 23 bm. ma 
rezpocząć się strajk. jednak. jak się dowiadujemy. 
już dnia 17 bm. w szeregm cukiemi żydowskich po 
rzuejji pracę. 

ZAPOWIEDŹ MANIFESTACJI DOZORCÓW DO- 
MOWYCH. W związkm z odbytem zebraniem dozor- 
eów domowych w związku kiasowyn uchwalone zo- 
stały rezosucje, domagajace się mizyspieszenia wyko- 
nania ustawy o zabezpieczeniu slużby domowej i 
wstrzymania eksmisji w okresie zmowym. Na zebra- 
niu tem postanowiono urządzić manifestacje dozor- 
adw domowych w celu qnzedłożenia dezyderatów 
zwiątdku. 

UKARANI POLICJANCI Okręgowy | komendant 
policji państwowej ukarał sześciu funkejonarjuszy po 
licji aresztem od 1—5 dni przeważnie za apilstwo w 
służbie ouaz niewłaściwe zachowywanie się w służbie. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU MIĘSNEGO. Dnia 17 
bm. zakończony został wioski: strajk na. rynku mięsa 
c.elęcego, trwający z górą tydzień. Robotnicy otrzy- 
mali podwyżkę płac z 5.35 zł. ua 4.35 za ubicie je- 
dnego cielęcia. W zwiądku z podwyżką robocizny o- 
az równoczeknem piodrożeniem przewozu cieląt. fur- 
manikaami o 50 groszy na. szitnice, tak, że obecny koszt 
pozawiezżenia wynosi 2 zł. od sztuki, przepnowadmona 
została nowa. kalkulacja cennikowa na mięso cielęce. 
Ceny zostały utrzymane jedynie dzięki dobrej kon- 
junikitumze na skóry cielęce. 

PRZECIW ULGOM CELNYM NA WYROBY KON- 
FEKCYJNE. Zwzeszemie przemysłowców — włókiemni- 
czych (przemysł wełniany) zwróciły się do rządu z 
miemiomjałlem, w którym stwierdzają, że zniżki celne, 
przyznane dla. gotowych wyrobów konfekcyśnych (o- 
dzież), mające na celu obniżenie cen na te wyroby 
„w kraju, potęgują znacznie trudności, z jakiemi wał- 
czy pizemysł włókienniczy w Polsce. Ulgi celne na 
odzież gotową faworyzują właściwie przywóz mate- 
njałów włókienniczych, wskutek czego: srodek, który 
miał godzić w wygórowaną kalkulację rzemieślników 
krawców, godzi w przemysł włóktenniczy. Sprawa ta 
ma być rozważama w najbliższym czasie przez Komi- 
tet Ekonomiczny Rady Mimisltrótw. 


MEME 3. « ZEENIESE WE UWE —UWENWJ 
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Niezwykłe zimna we Włoszech. 
Rzym. (PAT.) 20 bm. W całych Włoszech panują 
niezwykłe zima. W okolicy miejscowości Lucca, 


Alpy pokryte są śniegiem. Temperatura spadła poni- 
žaj 0. Pota Perugii całe pokryte są sniegiem. 


Koniec romansu genewskiego. 


Kraków, 21 listopada. 


ı mowal swobodę 


wś.) W polityce międzynarodowej dokonywa | 


się doniosły zwrot. Po półrocznym stąpaniu po | 
mglistego  pacyfizmu | 


trzęsawiskach frazesu i 
Świat wkracza zdecydowanie na grunt realny. 

Protokół genewski został pogrzebany. Spra- 
wiono mu pogrzeb pierwszej klasy -— jak to się 
mówi w potocznym języku politycznym. Dyplo- 
fatycznie określono to tak. że dyskusję na nim 
odrucya się bezterminowo. 

Jak daleko jesteśmy już od Genewy! Język 
realny w Anglii. przedtem już język realny w Sta- 
nach Zjednoczonych, gdzie odrazu oświadczono 
frzez usta sekretarza stanu Hughesa, że protokól 
Podpisany nie będzie. We Włoszech nigdy się iu- 
zjami genewskimi nie zachwycano. Świeżo pod- 
dał je druzgocącej krytyce w parlamencie belgij- 
skim minister Hymans. 

Povostają tylko dwaj entuzjaści protokółu ge- 
newskiego: Herriot i hr. Skrzyński. Ale z pośród 
tych dwóch pierwszeństwo należy oddać osta- 
tniemu. gdyż nie czytaliśmy, aby Herriot tylo- 
krotnie zachwala? Genewę i tak entuzjastycznie 
wypowiada „wojnę wojnie. jak to czymił hr. 
Skrzyński. 

Bądźcobądź p. Heriot po powrocie z Genewy 
zajmował sie szeregiem spraw politveznych. pod- 
czas gdy hr. Skrzyński swoje ekspose w komisji 
zagranicznej Sejmu poświęcił calkowicie proto- 
kolowi genewskiemu, następnie o tem samem mó- 
wił na płenum Sejmu. a potem jeszcze poraz trze- 
ci w Senacie. 

Trzeba podziwiać, jak nigdy przepowiednie po- 
lityczne krakowskiej szkoły nie sprawdzają się. 
„Czas* konserwatywny nieraz wyraża obłudne 
zdziwienie, dlaczego Narodowa. Demokracja. choć 
jest najliczniejszem w Polsce stronnietwan nie 
sprawuje w niej rządów. O tem możnaby dyski- 
tować, choć nie da się zaprzeczyć, że cały wysi- 
lek grupy „Czasu” jest skierowany na osiągnie- 
Cie władzy dla swoich ludzi i rzeczywiście w tym 
zakresie może się poszczycić pewnymi sukcesa- 
mi. Wprawdzie w tej pogoni za właklzą nie wiele 
znaczą zasady konserwatywne. najlepszy dowód 
mamy w tem. że entuzjastą protokółu genewskie- 
Ro. odrzuconego przez konserwatystów angiel- 
skich. byi konserwatysta polski hr. Skrzyński. 
Był on coprawda również mężem zaufania lewi- 
cy u nas. a także zagranicą prezentował się jako 
lewicowy mąż stanu—ale, ponieważ komserwaty- 
sta krakowskim również być nie przestał<lowo- 
dzi to tem hardziej giętkiej ewolucji zasad w do- 
chodzeniu ludzi szkoły krakowskiej do władzy. 
Ale, o ile ludzie z grupy ..Czasu* niewątpliwie do 
władzy dążą z cnergją, to chcielibyśmy. aby nam 
wskazano, choć jeden wypadek. kiedy jej prze- 
widywania polityczne ogólniejszego charakteru 
zostały potwierdzone przez rzeczywistość. Musi- 
my wyznać, że nie przypominamy sobie takiego 
wypadku. 

Po tej degresji, komiecznej ze względu na na- 
szego ministra spraw zagranicznych zaancażowa- 
nego w systemie międzymarodowrm. który obe- 
cnie otrzymał cios śmiertelnv. przejdźmy do 
obrazu polityki międzynarodowej, który rysuje 
się obecnie. Rysem naczelnym. który obecny rząd 
angielski wnosi do życia. międzynarodowego jest 
realizm. i 
Główną treścią polityki międzynarodowej sta- 
ią Się odwieczne wartości: interesy poszczegól- 
nych narodów. Interes Amglji, a właściwie ściślej 
interes Imperjun brytyjskiego jest punktem wyj- 
Ścia obecnej polityki angielskiej. Za przykładem 
tej polityki muszą iść inne narody. W ten spo- 
sób życie międzynarodowe zyskuje na przejrzy- 
Stości: interesy narodów, to są rzeczy stałe, któ- 
te można określić. W razie konfliktów tych inte- 
resów można pomyśleć o jakimś realnym ich po- 
godzeniu. Staje się możliwym kompromis. gdy 
tymczasem przy operowaniu fikejami, za którymi 
niewiadomo jaka kryje się treść, jest miejsce tyl- 
ko na oszustwo. 

Jaka jest polityka Anglji? Jeszcze przed wybo- 
rami angielskimi wypowiadaliśmy pogląd. że kon- 
serwatyści angielscy zwrócą uwagę przedewszyst 
kiem na sprawy wewnętrzne wielkiego imperjum 
brytyjskiego. Wzmocnienie więzi imperjalnej roz- 
luźmionej za rządów Mac Donałda, oto główny 
ce], jaki sobie stawia gabinet Baldwina. 

Zgodnie z tym celem, rząd Baldwina odrzuca 
protokół genewski, który był niepopularny w do- 
minjach i któryby. w razie wejścia w życie ta- 
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ruchów polityki angielskiej. 
Z Francją pragnie rząd Baldwina utrzymywać 
strdeczniejsze stosunki, gdyż jest bo mu potrze- 
bne ze wzsłędu na jego zadania pozacuropejskie. 
Punk: ciężkości polityki brytyjskiej przenosi się 
do Azji, gdzie leży perła imperjum — Indje. Na 
teremie Azji zbyt rozwielmożniła się propaganda 
rewolucyjna sowietów. Skutki jej widać w In- 
djach, Persji, - Afganistamie, a ostatnio zwłaszcza 
w Chinach. Tej propagandzie rząd Baldwina jest 
zdecydowany jak najostrzej się przeciwstawić. 
W nocie wysłanej do Moskwy żąda specjalnie za- 
przestamia propagandy na terenie Azji. Dla wzmo- 
cniemia swej pozycji na Dalekim Wschodzie przy- 
stępuje Anglja do budowy bazy wojennej w Sin- 
gapoore. W tem dziele uspokojenia Azji, będzie 
się starał rząd Bałdwina ze względu na dominja 


iść w porozumieniu ze Stanami Zjednoczonymi. 
Takie są wielkie linje imperialnej polityki angiel- 
skiej pod nowymi rządami. 

Wynika z nich konieczność zlikwidowania tarć 
na froncie europejskim. Stąd polityka poszanowa- 
nin traktatów, a w dałszej konsekwencji możli- 
wość uzyskamia przez Francję większej swobody. 
w regułowaniu spraw na tym froncie. W stosunku 
do Rosji sowieckiej, rząd Baldwina nie będzie 
sprzyjał pomnażaniu się jej wpływów.w polityce 
międzynarodówej. 

To nowe kształtowanie się sytuacji międzyna- 
rodowej musi bacznie obserwować polska polity- 
ka. Skierowanie się polityki amgielskiej do zadań 
imperjalnych, nakłada na nas obowiązek odegra- 
nia wybitniejszej roli w kształtowaniu się stosun- 
ków w Europie. Musimy przekonać świat, że Pol- 
ska jest podstawowym czynnikiem w europejskim 
systemie powojennym. 


EEFTENEESKOT WETO - „adamo 2 W TAYNNNSZE ANN 
St. Grabski © konkordacie. 


Warszawa. (AW.) Poseł Grabski udzielił „Ga- 
zecie Warszawskiej” wywiadu w sprawie Kon- 
kordatu. Grabski omówił w powściągliwej treści 
rokowania, zasłaniając się poufnością i oświad- 
czył, iż po uzyskaniu nowych instrukcji i pełno- 
mocnictw wyjeżdża z powrotem do Rzymu w po- 
czątkach grudnia br., celem ostatecznych rokowań 
co do samego tekstu Konkordatu. 

Na audjencji u Ojca Świętego Grabski zazna- 
czył. iż Konkordat powinien być wzorowany nie 
na układach z 16 i 19 wieku. kiedy kościół i pań- 
stwo zwalczały się, lecz powinien stanowić pod- 
stawę współdziałania kościoła i państwa w pogłę- 
bianiu wvchowania religijnego i kulturalnego 
chrześcijańskiego narodu. W każdym Konkorda- 
cie dla kościoła ważną jest swoboda życia we- 


wnętrznego, dla państwa zaś, aby organizacja ko- 
Ściełna nie była używana do polityki niebezpie- 
cznej dla interesów państwa. 

Polska nigdy nie chciała krępować swobody 
kościelnej, a Stolica Apostolska miała zrozumie- 
nie dla uprawnionych interesów państwa. Do- 
tychczasowe rokowania wykazują, iż na tym grun 
cie można dojść do porozumienia między pań- 
stwem a Stolicą Apostolską. 

Warszawa. (AW.) P. Stanisław Grabski zaprzeczył 
w rozmowie z korespondentem ,„Kurjera Polskiego“ 
jakoby wynik układów o konkordat był niepomyśl- 
ny. Około 10 grudnia wraca p. Grabski do Rzymu. 
Przewidywać należy, że zawarcie konkordatu nastą- 
pi w ciągu kilku miesięcy. 
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Sprawa rozdziału podatku majątkowego 


na wczorajczem posiedzeniu Senatu. 


Warszawa. (PAT.) 20 bm. Na początku wezoraj- 
szego posieumenia Senaiu Marszałek odczytał list 
premjera, zawiadamiający o zmianach zaszłych w ga- 
binecie. Nastęznie semaror Adelman (Ch. D.) w imic- 
niu komisji skarbowo-budżetowej referował dodatko- 
wo rezolucję do poszczególnych części budżetu na 
rok 1924. 

Pod adresem ministerstwa koleji skierowamo nastę- 
pujątco rezollucje: Senat wzywa rząd, aby zrewidował 
taryfę osobową, dotyczącą ulg biletowych, aby roz- 
patrzył możliwości powołania podsekretarza stanu do 
spraw lotnictwa cywilnego, aby przedłożył Sejmowi 
ustawę dia załatwienia budowy koleji lokalnych na 
zasadach ustawy galicyjskiej z dnia 17 lipca 1898 r., 
aby zwolnił lub wywiłaszczył grunta zajęte przez za- 
borców pod tory kotejowe i wymaerolaił właścicieli, 
wreszcie Senat uznaje, ża pożądanem byłoby wypra- 
cowanie projektu, w którym rząd uczestniczyłby 
w większej mierze w kosztach budowy przy ltmjach, 
mających większe znaczenie dla ogólnych interesów 
Państwa, 

Od: ministerstwa. Pracy i Opidk> Społ. Senat doma- 
ga się. aby przy likwidacji obozów internowanych 
zabezpieczyło internowamym i niezdolnym do pracy 
możliwość życia na równi z imwalidami polskimi, zao- 
patrzyło internowanych w uhrania i obuwie. wydało 
im dokumenty zezwnikujące na wolmy handel, wresz- 
cie zabezpieczyło każdemu z nich warsztat pracy, 
talk w zakładach państwiowych, jak i prywatnych. 
Wszystkie rezolucje izba przyjęła. 

Po referacie sem. Balińskiego (Z. J. N.) przyjęto 
ustawę o pozbywaniu nieruchomych majątków prze- 
jętych na własność Państwa, jako dóbr bezdriedzi- 
cznych. 

Senator Stecki referowal rezolucję wzywającą rząd 
do przedłożenia noweli do ustawy o podatku mająt- 
kowym w celu dokonania słusznego rozdziału kon- 
tyngentu. Wniosek wiadomej ustawy oznacza dla 
rolnictwa sumę 500 mil. zł. jako kontyngent podatko- 
wy, dla przemysłu i handlu 375 milj. zł, a wszystkich 
innych 125 milj. zł. Wnioskodawcy oraz większość 
komisyj uważają ten rozdział aa niesprawiedliwy, 
gdyż majątek rolniczy w całym Państwie według o- 
bliczeń referenta wynosi około 36 proc. ogólnego ma- 
jątku państwowego. Komsja nia przesądza, w jakim 
kierunku ma iść nowelizacja ustawy, zwraca tylko 
uwagę, że dzisiejszy rozdział nie jest odpowiedni, 
gen. Warzeł (koło żyd.) odwiadem. że przyjęcie pro- 


ponowanej rezolkieji byloby stwierdzeniem przez Se- 
nat, że rozdział kontyngentu dokiomamy został nie- 
sprawiedliwie, obmiżenie zaś kontymgenim przypada- 
jare na wielką wiasność ziemską byłoby równozna- 
czne z podniesieniem kontyngentu dla przemysłu 
i handim, z zestawień zaś przedstamiomych przez mó- 
wee wymika, że przeciętne obciążenie przemysłu, 
hantu i ręklodzielmictwa wymosi 428 proc. od ma- 
jałtlkóry dla. wielkiej własmości zaś 2,5 proc. Sprawa, 
zdaniem mówcy, nie dojrzała jeszcze do tego, aby Se- 
nat mógł wyrazić pewność, że własność ziemska z0- 
stanie pokrzywdzona i dlatego wnosi o odesłanie wniio 
sku do podkomisji. Senator Bobrucki (Wyzwołeniej 
zauważa, że zeznamóa podatników w tym stadjum nie 
mogą jezezc posłużyć za podstawę do zmiany sto- 
snrków kentynsentowych } dlatego kub mówcy po- 
prze wniosck o odesłanie sprawy do podkomisji. 

Sen. Stecki zapewnia, że sprawdzenie zezmań pła- 
tników na ogół jest skończone i chwila jest już od- 
Towicdmia, ażeby zastanowić się nad tem co dalej 
należy począć. W głosowaniu odrzucono wniosek sen. 
Wunrzla o odesłamie sprawy do podkomisji. Rezolucję 
uchwalono w imiennem głosowaniu 44 głosami prze- 
ciwiko 30. Na tem posiedzenie zamknięto, nastepne 
3 grulmia o godz. 4 popol. 


FTTSZETYK| RAECAK A 
ańswo Paderewsey w drodze do Poznenia 


Katowice. (PAT.) 20 bm. Dziś o godz. 9.45 przy- 
byli tm z Wiednia pp. Paderewscy. Nau peronie zgro- 
madzik się zarówno reprezentanci władz z wojewodą 
Bilskim na czele jako też przedstawiciele organizacji 
społecznych, ster finansowych, kupiectwa, prasy itd. 
oraz liczna publiczność, Orkiestra kolejarzy odegrała 
rotę Konopnickiej. Równocześnie rozległy się oknzy- 
ki: Nech żyje. Prezes rady miejskiej Piechulak, po- 
wiał pp. Paderewskich w imieniu miasta. Pp. Pade- 
rewskim wręczono wiązanki kwiatów od osób pry- 
watnych. W towarzystwie posła Korfantego pp. Pa- 
derowscy odjechali samochodem do apartamentów 
Skarbofernu. 

Poznań. (PAT.) Dzienniki donoszą, że w dniu 21 
bm. przybywa do Poznania Ign. Paderewski na uro- 
czystość nadaniu mu przez uniwersytet poznańska ty- 
tułu doktora honoris causa. 
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Reorganizacja obsady granicy wsch. Polski 
przez Korpus Obrony Pogranicza. 


Wilno, (Tel. wt) Dowództwo Korpusu Obromy Po- 
gramicza zwróciło uwagę, że obecny 'sposób obsadze- 
nia granicy wschodniej, chociaż uniemożliwia wprost 
przeniknięcia band dywersyjnych na nasze teryto- 
rjum, nie zapobiega w dostateczny sposób przemyt- 


Zmiana systemu napadów dy *ersyjnych na nasze terytorjum 


W Mińszczyźnie tworzone są nowe bandy. 


Wio, (Tel. wi). W związku z obsadzeniem grami- 
cy wschodniej przez Korpus Ochrony Pogramicza i 
trudmiejszem niż dotychczas jezenikamiem bamd so- 
(wiedkich na nasze teryttonjum, oddział dywersyjny 
przy G. P. U. w Wińsku przystąpił do reorganizacji 
systemu napadów dywersyjnych na nasze terytorjum 
zgodnie ze zmienionymi warunkami na naszej grami- 
cy. 

- Każda banda, przeznaczona do napadu, składać się 
będzie z trzech samodzielnie operujących grup. Za- 


daniem grupy głównej t. zw. „udarnej“, będzie wyko- | santów. 


Ujęcie morderców ks. Baniewicza. 


iWiino. (Tel. wł). W sprawie zbrojnego napadu i 
zabójstwa ks. Bamiewicza w Kiemieliszkach. został 
ujęty Augut Franciszek, któremu udowodniono współ 
udział w zbrodni. Wymienionego w trybie dorażnym 
przekazano do władz sądowych. Jednocześnie został 


(ij tomnnisiycznej w Palee. 


Nowe „wsyp“ ma terenie warszawskim, 


Tajemnice Wywrołowej 


Warszawa, 20 lispopatda. 

Dochodzenia, prowadzone w związku z wytkryltą 
onegdaj w Warszawie tajną drukamią komunistycz- 
ną, ujawmiły, że komuniści warszawscy wykonywali 
antypaństwowe druk} swoje nietyflko w obserwowia- 
nej pnzez dłuższy czas drukarni ..Połdruk*. Dzięki u- 
działowi współdzierżawiey i starszego zecera w robo- 
cie Domienieckich, w drukami tej wytkiomywamo gros 
robót, Komuniści drukują jednak odezwy i w innych 
drukamiach, w których mają poszczególnych sympa- 
tyków swoich. 

Trudność. wykrywania drukarń takich polega na 
tem, że odlewy i składanie odbywa się w różnych 
drukammiach. Wobec tego, że najwięcej czasu zabiera 
składanie, ta część pracy oraz odlew wykonywują się 
w bardziej zaufanej drukarni. Stereotypy przenoszone 
są zazwyczaj do innej Grukarni. Pozatem 


NFTNEEENE OWCE EESTI ONA 
ANNIE VIVANTI. 


Tia iriennikarski młodej Amerykanki 


W tem miejscu Gladys otamła sobie oczy. 

— Zaledwie dzień upłynął od odjazdu Harrego, gdy 
dyrektor „Daily Heralda* zawezwał mię do siebie. 
Udałam się na Broadway do biur dziennika i kazałam 
się zaprowadzić do pracowni diytrelktboma. Ten, siwiie- 
jacy pam, z przyciętymi wąsami, ustami wywrócome- 
mi pogandiiwie na dół, w ksztalt cincumflexu, siedział 
przy swojem biurku, do połowy zanużony w monz 
papierów. Podniósł na mnie swe oczy zapracowanego 
sokoła. 

— Potrzebujemy — meki — amtykafu, a raczej 
szeregu artykułów o skandalu rozwo łuwym w Dako- 
cie. Gidyby o tem pisała kobieta, byłoby więcej zaj- 
mującem. Czy zechciałabyć pani podjąć się tego? 

— Dziękuję — zaczęłam — myślę, może... potrafi- 
tabym... 

— Doskonale. Mn Williams udzieli pani wszelkich 
informacji, tudzież wręczy pani dwieście dolarów na 
wydatki i bilet kolejowy. Do widzenia. 

— Lecz... — zaczęłum. 

Dyrektor wstrzymał mię wzrokiem, rozszerzając O- 
czy z miną głupiego oczekiwania. Niby przez nowtam- 
gniemie wziął ze stołu mosiężny postumiemcik, który 
dźwigał karton i w palkach nim obnacał. Widziałani. 
że na kartonie. było wydmikowame dużemi literami: 
„This is my busy day“ (dzisiaj mam wiele zajęć). 

Zrozumiałam delikatne ostrzeżenie i podmiosłam się 
szybko. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


niotwu.- Aby również iprzemytnictwu kres położyć, 
wydane zostały odpowiednie zarządzenia w technice, 
zbliżone do metod, stosowanych przez policyjną straż 
graniczną. 


namie samego napadu, druga grupa w chwili napadu 
będzie miała zadanie rezerwy, utrudniającej obronę i 
pościg, trzecia wreszcie grwpa pozostawać będzie na 
granicy, aby ułatwić powrót z łupem dwom pierw 
szym grupom. 

Jak stwierdzono, mińskie G. P. U. przystąpiło już 
do formowania dwóch band w Mokranach, gdzie ze- 
brało się 17-tu kadrowych bandytów na wyszkolenie 
omiz w Tymkowiczach, gdzie również przygotowuje 
się pod dowództwem oficerów sowieckich 22 dywer- 


ujęty Wołodźko Antoni, co do którego zachodzi po- 
dejrzenie, iż również brał udział w napadzie i mor- 
derstwie. Ostatni. podczas pościgu za nim, stawiał 
opór zbrojny, lecz został ujęty. 


druki komunistyczne wykonywane są przeważnie 

nocą. 

Z punktu widzem ia buypieczeństwa ważną jest rze- 
cwą, że „Poldruk“. jako najpiow: ażniejsza placówka 
komunistyczna w dziedzimie drukarskiej, jest w każ- 
dym razie unieszkodłiwiona. 

Energiczna działalność władz- bezpieczeństwa do- 
prowadziły jednak do tego. że komitet wytkomawczy 
UI międzynarodówiki komunistycznej („Kiomintern'') 
osiąść musiał w Moskwie i pod naciskiem rady ko- 
misarzy ludowych prowadzi zachłanną polityke ro- 
syjską. Zmusić trzeba komunistyczną partję Polski do 
wyniesienia się za kordon. 

Już dzisiaj obsenwuje się, że duża ilość druków ko- 
inunistycznych w języku polskim PIIODSWAĘ jest 
w Rosji i AE. do Polski. 


Kierownictwo K. P. R. P. ma właściwą kedai 


— Szczęśliwej podróży — odrzekł na to dyrekitom, 
w jednej chwili uśmiechnięty. — Ma pani bystry u- 
myst, widzę, że pani zrobi scoop. A także odda pani 
ustugę moralną — dodał. — Wstyd, że w jednym sta- 
nie amerykańskim, można tak łatwo otrzymać TOZ- 
wód, jak wypić kieliszek cocktailu. Zobaczymy. zo- 
kaczymy. Zrobimy Scoop. 

— Co to jest scoop? — zapytałam, nie znając wów- 
Czas jeszcze żargionu dzienmikarskiegio. 

— Wszystikio to powie pami Mr. Williams — odrzekł 
dyrektor. wskazując na drzwi i pożegnał mię skinie- 
niem rękń. 

W biurze zawnętrznym oczekiwał mię w rzeczywi- 
stości Mr. Williams. Zdawał się być populammem wy- 
daniem dyrektora po zniżomej cemie. Te same przy- 
strzyżone wąsy. tem sam wzrok szikłanny, tar sama 
mina człowieka, spieszącego się i roztargmionego. I om 
także miał na biurku postument z napisem „Time is 
moneg“ (czas to pieniądz). 

-— Dyrektor mi powiedział — zaczęłam. 

— Wiem — odrzekł. — Pani jedzie do Dakoty. 

— Leez.. chwileczkę! — zawotalam. —- Nawet nie 
wiem, gdzie jest ta Dakota! 

— Tutaj. proszę — i Mr. Williams wyciągnął rękę, 
by wskazać mi na. mapie, wiszącej na ścianie. — Pół- 
nocna Dakota jest prostokątem różowym, na zachód 
od prostokątu żółtego, którym jest Wisconsin i na 
wschód od romboidu zielonego, którym jest Montana. 

— Zdaje mi się, że to jest dosyć daleko — rze- 
kiam. 

— Nie. Jedzie się sieúmdrjiesiąt dwie godzin — od- 
azekł. ~ Prześliczna. nodróż.. Zabiawi się pani, a dzien- 
nik zrobi „scoop“. 

— Ach, przepraszam, co to jest scoop? 


ka 


swą w Moskwie, w Warszawie zaś prowadzi robotę 
wytwrotową pod komendą Moskwy, przeważnie tech- 
niczną. To też cały ruch komunistyczny w Polsce ma 
wiybitme. pięłtmo rosyjskie, gdyż: C. K. K. P. R. P 
ślepo przyjmuje i rozpowszechnia, bądź też tłumaczy 
hibułę komunistyczną przemycaną z Rosji. 

(Kracia. robota. komunistyczna napotyka nietylko na 
cpór władz bezpieczeństwa, lecz nadewszystko na 
odporność robotnika polskiego, który nie może się 
pogodzić z juwgelnictwem „apostołów** komintern. 

Wypychamie więc techniczńej machiny komunisty- 
cznej za kordon skieruje wreszcie ruch ten do wia 
ściwiej jego ojczyzny — Rosji, która. prowadzi pol- 
tyke czenwiomego imperqalizmu pod. płaszczykiem wy- 
zrwiollemia. robiotników,: a tej polityki rosyjskiej i jej 
ekspozytury — K. P. R. P. (Sekoja Kominternu“) — 
mie widzi w Polsce tylko najciemniejszy element, kie- 
rowamy pnzaz czerwonych demagogóiw. 

T U O a. O -oBi | | 


Sprawy urzędnicze. 


0 STABELIZACJĘ URZĘDNIKÓW PAŃSTWO- 
WYCH. 

Z kół wzęlniczych komunikują nam o tem, jakoby 
rząd ponownie odroczył termin ostatecznej stabiliza- 
cji urzędników państwowych. Według tych wiado- 
mości termm zarządzonych egzaminów urzędniczych 
ma być przesunięty na pierwszy kwietnia 1925 r., 
sama zaś stabilizacja — rok później. 

ŻE | 


Rzeczy wesole. 


ANATOL FRANCE, RESTAURATOR 1 JEGO ŻONA. 
O rozkoszach, zależnych od wieku. 

Po śmierci każdego czlowieka opowiadają sobie lu- 
dzie cały szereg amegdotek. Obecnie w Paryżu krąży 
wiele takich opowiadań z życia Anatola France. Oto 
jedno z tych opowiadań: 

W Pacyżu znajduje się nięwielka restawacju. w 
której kuchnie zajmuje się żona właścieicia. Do re- 
stauracji tej przybył pewnego razu Anatol France. 

Przybycie alk skuwnego człowieka ucieszyło ogrom 
nie wlasciciela restauracji i pobiegł zaraz do kuclmi. 
aby żonie powiedzieć, dla. kogo: bądzie potrawy przy- 
mządzała. Naitrwallnie młoda i pełna jeszcze wdzięku 
Francuska „wysadziła sie“ i po chwili zjawił się przed 
Francem wspanialy kotlet cielęcy w papilotach, który 
rozpływal się ua języku. 

France jadł z apetytem, a gospodamz stojąc na bo- 
czku, zacierał ręce. Za chwilkę pojawiła się z kuchmi 
i gospodyni. France, zwrócił sie do niej uprzejmie: 

— Dostarczyła mi pani jedynej rozkoszy, dostępnej 
jeszcze dla mego wieku. 

Głosporkuzw byt dummy i szezęśliwy. 

— Ach co za wielka szkoda, że pan mojej żony 
wcześniej nie znał, 

Rozśmiał się France, rozśmiali jego przyjaciele...... 
tylko. gospodarz ani rusz nie mógł zrozumieć, z czego 
się śmieją. 


Wytłumaczył mi, że słowo to oznacza w gwanze 
dziennikarskiej nadzwyczajne powodzenie artykułu, 
azy to z powodu oryginalności, czy też, że ciekawa 
wiadomość jest piprwej podamą niż w innych dzienni- 
Rach, 

- Szczere a jasne sprawozdanie ze skandalu, ja- 
kim są owe rozwody, będzie dla „Daily Heralda* 
prawdziwym „scoop“ i dyrektor będzie pani wdzię- 
czny — dodal Mr. Williams ze znaczącym naciskiem. 

— Rozumię — odpowiedziałam. — Lecz muszę 
mieć czas do namysłu, a także, aby uprzedzić mego 
męża, który w tej chwili znajduje się... 

Mr. Williams zaczął bawić się z roztamgnieniem kur 
tomem „czas to pieniądz”. 

Zamikkłam. 

— Pani zrozumie. że nie mamy zamiaru wywierać 
jakiegokolwiek nacisku — odrzekł. — Jeśli pami nie 
może. poślemy Miss Benneth. 

Aliss Benneth! Ta wstrętna figura, której udało się 
mtenwiewować prezydenta rzeczypospolitej framcus- 
kiej, podczus jego wizyty w Nowym Jorku! A także 
Black Bita, modnego mordercę. Czyż miałam pozwo- 
lié, aby scoop zrobiła Miss Bemmeith? 

— Ja pojadę — rzekłam. — W najbliższy ponie- 
działek może... 

— Pociąg odchodzi z Chambers Street dzisiaj, wie- 
czór o trzy kwiadramse na dziewiątą — rzecze Mr. 
Williams. — Sieeping już jest zarezerwowamy w pull- 
manowskim wozie. O ósmej zabierze panią automobil. 
Tutaj jest dwieście dolarów na wydatki — i Mr. Wi- 
liams położył mi paezkę pieniędzy. — Dowidzewńu, 
droga pani i szczęśliwej podróży. Prosze myśllęć o 


SGOOp'ie. 
(0. & n.). pt" 


da aż ATU baë 


4. Ev M 


Z KRAJU. 


„TYDZIEŃ AKADEMIKA“ W NOWYM SĄCZU. 
Nowy Sącz, 19 fsropadia. 

„Na wezwanie tut. Starosty zawiązał się u nas, jak 
I w innych miastach Polski obywatelski komitat „Ty- 
-Bodnia Akademika“. Na czele Komite stor wicwyr. 
Sądu Bukowski. Akcja cała podzieloną jest na sekoje: 
zabarmową. przewodniczący star. Marossanyi i radca 
Kobak, loterji fantowej przewodniczący Wysocki 
zbiórkcwa przewodniczący Bielewicz i propagandowa 
przewodniczący Dembowski. 

Komitet urządził zabawę taneczną w Tow. Kasy- 
Nowem i toterję fantową w Ratuszu. Nadto odbędą 
się zbiórki na bloczki po sklepach i instytucjach fi- 
Ewy 


Swiat f kobiet. 


KOBIETY DETEKTYWAMI W BUDAPESZCIE. 

Ze stolicy Węgier donoszą, że z dniem 15 bm. po- 
wołano tam do życia. instytucja kobiet detektywów, 
zostających na usmgach policji państwowej. 

Dotąd zamianowano dwie kobiety  detektywami. 

Jedna z nich. p. Róża. Latimovies, prezydemtka Wę- 
gierskiego Towanzystwia do zwalczania handlu dzie- 
iwazęjtamni. będzie pełniła obowiazki swe, jako detek- 
tyw honorowy (sie!), a więc bezplatnie. druga zaś, p. 
Papp, wdowa po lekarzu, zańiezoną została do korpu- 
su detektywów hudapeszteńskich z placą urzędnika 
IX rangi. 

Pierwsza z wymienionych przydzielono do sekcji 
głównego Urzedu policyjnego, czuwającej nad moral- 
noscia, dmga — do sądu dla nieletnich. 

Jeżeli działalność tych detektywów okaże się po- 
żyteczma, nastapiąa dalsze mianowania kobiet. 

Wanto z widu wzgllękłów madmiemić, aby i u nas 
pomyślkuo o weiągmięciu kobiet do służby bezpie- 
czeństwa publicznego. 


Tas 
TEATRALJA. 


ZWIERZĘTA W SŁUŻBIE TEATRÓW PARYSKICH. 


Z Paryża donoszą, że zapanowała tam prawdziwa 
mania zużytkowywamia rozmaitych zwierząt do wi- 
dowisk teatralnych, kitóre z tego powodu cieszą się 
dużem powodzeniem. 

Między innemi. pauma Spineliy w „Szkole kolkor“ 
ukazuje się na scenie w towanzystwie olbrzymiego 
psa z góry św. Bemarda, a prawie wszystkie antystki, 
grymiające po teatrach buljwarowych nole salonowe, 
nie rozstają się na scenie ze swymi ulubieńcami, jak 
dobermany, charciki japońskie itd. 

W farsic mów „La bomme d'Abraham“ wyborny 
tancerz i śpiewak kupletów, Milton, wjeżdża na sce- 
mę na grzbiecie dromedara. 

Także małpy są po teatrach w modzie. Jedna z 
ich, aczkolwiek nie ukazuje się na scenie, wywiera 
zmaczny wpływ na tok akcji pewnej komedyjsi, któ- 
tą grywa teatr „Marigny“. A rzeczywistym „Gwioź- 
dziem sezonu“ jest „mówiąca małpa“, która wystę- 
puje w „Comedie Caumartin“. Jestto, oczywiście. ak- 
tor ucharakteryzowamy za małpę i występujący w pe- 
wnym melodramacie, kitórego tneść rozerywa się w 
śnadowisku cyrkowem. Aktor ten gra tak bajecznie, 
że pobudza widzów do łez swemi przygodami. 

W teatrzyku zaś „Poriniere* girywają sztuczkę pt. 
„„Pies, który aportuje”, w której mały pokojowy pie- 
sek sprowadza swej pami wielbicieli. 

Krótko mówiąc, drugo i tnzeciorzędme teatry pary- 
skie, zmalazłszy w zwierzętach przynętę dla ściągania 
publiczności, konzystają z niej w całej pałni. 
REA") 


£ ziemic Polski. 


UROCZYSTA PROMOCJA IGNACEGO PADE- 
REWSKIEGO NA DOKTORA FILOZOFJI bomoris 
causa odbędzie się w Uniwersytecie poznańskim w 
dniu 23 listopada o godz. l2-tej w potudnie w auli 
Uniwersytetu. 

OBRADY W SPRAWIE OSUSZENIA POLESIA. 
Sprawa osuszenia Polesia znalazła. się znowu na po- 
rządku dziennym. Pod przewodnictwem inż. Proko- 
powicza i przy udziale delegatów kilku ministemstiw 
odbyła się w Min. Robót Publicznych konferencja, na 
której omawiane były projekty, związane z przystą. 
pieniem do prac okolo osuszeaia błot połeskich. 

ZARZĄD NAD FUNDACJAMI DLA CELÓW SPO- 
ŁECZNYCH. Dnia 20 bm. odbyła się w Min. Pracy 
i Op. Społ. konsultacja prawna w sprawie rozponzą 
dzenia, dotyczącego rozoraniczenia zarządu państwo - 
wego nad fundacjami na cele opieki społecznej b. na- 
miestniotwa Galicji. Dotychczas bowiem zarząd nal 
temi fundacjami spoczywał w rękach wojewody „wow 
akiego. Kompetencje wojewody dwowikiego w tym 
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Polska armja 


Prayipasobienio kobiet polskich do obrony kraji 


Projekt obronnej organizacji kobiecej ma być wkrótce wniesiony 
do Sejmu. 


Warszawa, 20 listopada. 

W Warszawie w lokalu Tow. Białego Krzyża od- 
było się pod przewadnictwem p. Łubieńskiej. sebra- 
nie organizacyjne przedstawicielek dziesięciu stowa- 
wzyszeń kobiecych w połączeniu z delegatkami har- 
cerstwa. Chodziło o 

rozszerzenie i ugruntowanie akcji przysposobienia 
kobiet do obrony kraju. 

Po zugajeniu nader licznego zebramiu przez prze- 
wmodniczącą, jedna z członkiń przedstawiła, dotychcza- 
sowa działalność, zamkniętą w ramach dwóch letnich 
obozów wojskowych kobiecych, urządzonych w Kile- 
waniu i Delatynie. Wydały one jak najlepsze rezul- 
taty, co. w barwnych słowacid, uwydatniła. w swojem 
przemówieniu p. Czażkowska, opisując tyb życia na 
tych letniskach, kierunek wykładów. ówiczeń i wy- 
cięczek. Przebywały tam pracownice różnego typu: 
nauczycielki, urzędwiczki, robotnice fabryczne 70 
Siąska. np. i te odpawieduwo traktowane. nabierały 
sił, energji życiowej i stawały się zdolne do podjęcia 
trudnych i odpowiedzialnych zadań. 

Jak dalece jest to jednak ieszoze kropla w morzu 
ogólnych potrzeb., wobec eweutualnych  miabezpie- 
czeństw, którym winiśmy stąwić czolo. zaznaczył rw 
-wiojem przemówieniu pułkownik Minkowski. 


około 8.000 samitarjuszek, 

a dotychezasowa smutna: prakitylkia wojenna ak 
Ja jak dalece te kadry są niedostateczne. W 1920 r. 
liczny zastęp kobiet garnął się do służby wojsko- 
wej i sanitarnej. była to sprawa jeszcze niedostatecz- 
nie przemyślana i celowo nie zorganizowana. Ze: stro- 
ny wiadz wiojskawych, objaw ten nie znalazł właści- 
wej oceny ani współazucia, dość pówiedzieć, że na- 
wet kobiety-lekarki, mie zowtały zaszczycone rangą 
jporucznóka, jak to jest. przyjęte co do lekarzy woj- 
skowych. 

W dyskusji wytkazało się, że odmośny projekt obron 
nej organizacji kobiecej ma być wkrótce wniesiony 
do Sejmu. Ze wuzgłędm zaś, że przewodniczące imsty- 
tucyj wychowiawiezyich, zgłosiły swój akces do całej 
stkiaji, mogą owe nabrać szerszego, praktycznego zua- 
czenia. Qzwał się też głos 
żądający dła kobiet jednorocznej służby: „w obronie 

ojczyzny, 
jak to już się dzieje w Butgarji. 

W zakończeniu zebrania ułożono plan pracy, obej- 
mująky, szeroki zakres wszechstronnego wyszkolenia 
już nietyfizo wojskowego, ale społeczno-oby:watelskie- 


| go, nie zapomina jąc przytem i ówiczeniach fizycznych, 


| dotąd wśród naszej żeńskiej młodzieży zbyt mało u- 
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Wielcy mistrza słowa. 


Pochwaine $łosy Niemców © Reymoncie. 


„m aem uwipóńczony zastał ten, Który tego był. gadny * 


Z powodu przyznania Władysławowi St. Reymon- | 
tawi nagnody Nobla, „Vossische Zeitung“ i „Berliner 
Tageblatt“ poświęcają specjalne feljetony polskiemu 
pisamzowi. „Voss. Zug“ stwierdza, że „tym razem tu- 
wieńczony został ten, który tego był godny“. Awtor 
teljetonu przedstawia Reymonta jako pisarza, który 
„pisał nietytko dla swego narodu“, leaz „przemawiał 
do wszystkich narodów ziemi“, Odnosi się to przede- 
wszystkiem do opisu śmierci Macieju Boryny w 
„Chłopach*; lecz także do powieści „o ironicznym 
podtytule: „Ziemia obiecana”, która. istotnie całe mia- 
sło ma za bohatera i która „w czasie wojny niejeden 
żołnienz niemiecki czytał żarliwie, zagrzebany w bło- 
cie polskich lasów*. 

Obszierniejszą ocenę poświęca Reymontowi „Berli- 
ner Dagebiatt'. Amitor felijetonu, p. Leomund Adelf, 
mawiązuje również do scemy śmierci Macieja Boryny 
w „Chłopach. Zdaniem jego w scenie tej kulminuje 
dały sens twórczości Reymonta. mianowicie, że „zie- 
mia jest naszą rodziciełką, naszym bytem i naszem 
odrodzeniem*. Autor feljetonu w „Berliner Tage- 


blatt“ oświadcza, że dzielą. Reymonta dowodzą, „jak 
ać słowiańskimi są polscy chłopi, jak natura ich 
jest głęboko spokrewniona z naturą chłopów rostyj- 
skich“, Według opinji niemieckiego krytyka, jest to 
„tła sama uległość wobec losu, ta suma cienpliwa do- 
broć, tyko, że — czuje się jednak w obowiązku do- 
rzucić niemieaki publicysta — u polskiego chiopm 
jest oma raczej przez gorący i wybuchowy temypena- 
ment niż, jak u Rosjan, przez brutalność przełamywa- 
ma”. 

Bardzo pochiebną swoją ocenę twórczości Reymon 
ta kończy krytyk „Berliner Tagoblattu" oświadicze- 
niem, że chłop w interpretacji polskiego laureata Nio- 
bla ma być „nadzieją polskich nacjonalistów“, Kry- 
tylk niemiedki dochodzi dio wniosku, że „przyznanie 
najznakomitszemu piewcy polskiego włościaństwa na 
grody literackiej Nobla uważane być musi za coś 
więcej, niż za literackie uznanie dla poszczególnego 
pisarza — jest to wezwanie do narodu, aby wypielę- , 
gnował przez długi czas pogrzebany skarb własnej 


| tudowości i aby uchronił jego właściwą istotę... 


wzęlędzie mają być w myśl opracowywanego roupo- 
rządzenia. podzielone pomiędzy wojewodów: Lwowskie 
go, krakowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego 

ZABEZPIECZENIE PRZED BANDYTYZMEM. 
Nauczycielstwo pow. łańcuekiego przesłało na ręce 
p. ministra spraw wen. telegnam z prośbą 0 ochronę 
życia, mienia i pracy przed grabieżą i rabunkiem ban- 
dyttów, grasujących od 5-ciu lat w tym powiecie bez- 
karnie. 

SCHWYTANIE BANDYTY. W Kilowaniu pow. gor 
Jickiego posterunkowy Kiebala zatrzymał 17 bm. nie- 
jakiego Władysława Dudę, podejrzanego o napad ban 
dycki w celu rabunku. W chwili zatrzymania bamdytty 
ten ostatni. dwoma strzałami przestnzelił krtań poste- 
munfkowegjo, mimo to jednak ranny posterunkowy, 
broniąc się, umożliwił schwytanie bandyty. 

STRAJK W RAFINERJI NAFTY. Dnia 17 bm. wy 
huchłt w mafinerji nafty w Głlinnikach Marjampolskich 
(pow. Gorlice) strajk urzędmików i majstrów. Robot- 
nicy do strajku nie przystąpił. Zatarg powstał na tle 
dkonomicznym z powodu nie uwzględnienia żądanych 
podwyżek płac według wskaźnika drożyżnianego. Dy 
rekcja rafineri proponuje jednorazową podwyżkę. 

KRWAWA BÓJKA NA WESELU. W cząsie we- 
sala, odbywającego się onegdaj w Mobylanach u Wa- 
ayla Pochoryta, powstała bójka. w «masie której 


pchnięty nożem Szoząpan Jach, zmarł na miejscu, a 
brat jego, Wasyl, ciężko poraniony. Sprawmców tej 
abrodni w osobach Grzegorza Benowskiego i Mykitę 
Burdeja aresztowano i odstawiono do sądu w Kuli- 
kowie. 

RUCH NA NOWYM ODCINKU KOLEJOWYM. W 
dmiach najbliższych ukaże się rozporządzenie Ministra 
Kolei Żelaznej o otwarciu tymezasowego ruchu oso- 
bowegu i towarowego na odcinku wąskotorowej ko- 
lei grójeckiej: Grójec—Niowe Miasto. 

KRWAWY WYSTĘP TYGRYSA W CYRKU 
ŁÓDZKIM. Łódź ma nielada sensację: Do tamtejszego 
cyrku przybyła nu gościnne występy trupa 12 tygry- 
sów, które zaraz na pierwszem przedstawieniu znobi- 
ły niemiłą niespodziankę pogromóy i publiczności. 
Oto zaraz podczas pierwszaj próby o godz. 11 rana 
Jeden z tygrysów, który jeździ konno, rzucił się na 
swego wierzchowca i zanim pogromca zdołał go opa- 
mować, zatopił on swe kły i pazury w ciele konia, 
raniąc go głęboko w szyję i pysk. Z trudem udało 
cię usunąć z klatki poranionego konia. gdyż zapach 
(krwi romdraźnił inne tygrysy. Podobny wypadek zda- 
rzył się ua wieczorne przedstawieniu. Konia nie 
możma było po maz drugi wprowadzić na arenę, aby . 
pokazał sią przynajmniej publiczności. Przez kilka dná 
jeszaze pogromca must uspakajać dzikiego = 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Piątek: „idjota“. 

Sobota: „idjota“. 

REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“, 

Piątek: „Marietta. y 

Sobota popoł.: Pajacyk" (ceny całkiem zniżona) -— wie 
emren: „Marjetta”. 

ERPEETUAR TEATRU BAGATELA. 

Piqtek: „Ukochan;". 

"wa cę popol.: „Pragnę potomka“ — wieczorem: „Uke 

Many. 

REPRRÓDARY KIN KRAKOWSKICH. 

Promień i Zachęta: „Niewolnik lekkomyślnej kobiety; 
dwie serje razem wielkiego dramatu erotycznego. 

Reduta: „Na rozdroża* (Dwa głosy); dramat francuski 
w 6 aktach. 

Sztuka: „Szał“; dramat awant. przeżyć 2 serje razem 
z Dorotą Gish. > i p 

Uciecha: „Popioły zemsty“, dmamat wystawowy w 12 
ektach. W gł. roli Norma Tatmadge. 

Wanda: „O czem się nie mówi“; dramat w 8 aktach 
a prołogiem według znanej powieści Zapolskiej. 

Warszawa: „Quo Vadis?*; monumentalny obraz w 10 
aktach. 

WIECZÓR INAUGURACYJNY MŁODZIEŻY WSZECH- 
POLSKIEJ. 

W sobotę dmia 22 listopada br. o godz. 7.30 wieczorem 
w sali nr. 39 Coll. Nov. odbędzie się wieczór inaugura- 
cyjny Młodzieży Wszechpolskiej, z następującym progra- 
mem: t) Zagajenie — p. J. Łobodycz; 2) Przemówienia 
przedstawicieli innych organizacyj; 3) Partyjność a bez- 
partyjność — Nowe metody pracy — p. T. Bielecki; 4) 
Naród a ludzkość w „Przeglądzie Wszechpolskim* (1895 
do 1905) — p. KI. Hrabyk; 5) Granice nacjonalizmu — p. 
T. Bielecki. — Wstęp wolny dla wszystkich. 


Z KLUBU NARODOWEGO. W sobotę dnia 22 listopa- 
da br. o godz. 6-ej popołudniu wygłosi p. poseł Szebeko 
w sali Towarzystwa Rolniczego (Płac Szczepański J. 8) 
odczyt p. t: „Sprawa kresów wschodnich“, 

Wstęp dla członków Klubu Narodowego i wprowadzo- 
nych przez nich gości. 

——Yyai —— 

PRZEDKŁADANIE WYKAZÓW PRODUKCJI I PO- 
TRZEB ROLNYCH NA NOWE ZASIEWY. Na zarządze- 
nie województwa z dmia 14 bm. magistrat wzywa wszyst 
kich rolników zamieszkałych w obrębie Krakowa, aby 
odnośnie do swych gpewodarstw w terminie do dnia 1 
grudmia br. przedłożyłi m. komisarjatom obwodowym w 
godzinach urzęlowych szczegółowe wykazy teppwocznaj 
prorlukcji zboża jarego (owsa i jęczmiemia) w cim. metr. 
ilości potrzebnej na. zasiewy wiosenne w r. 1925 i na pa- 
szę da nowych zbiorów. brakującej ilości zboża siewne- 
go. którą należałoby spromalzić z innych okehe cobem 
zaopatrzenia w nie za. gotówkę porwebujących rolmikórv. 

SPIS ABONENTÓW SIECI TELEFONICZNEJ. W naj- 
bliższym czasie odda krakowska Dyrekcja Poczt i Tele- 
grafów do druku spis abonentów sieci telefomicznej na 
rok 1925. Abonemci, których adresy w spisie na rok 1924 
są błędmie względnie mie po ich myśl. umieszczone, winni 
„zgłosić możliwie najrychlej pisemnie sprostowanie tekstu 
ich adresu do Oddziału 8 wymienionej Dyrekcji. 

JUBILEUSZ JACKA MALCZEWSKIEGO. We czwar- 
tek dnia 20 bm. o godz. 6 wieczorem odhyło się w Mon 
Artystów przy pl. św. Ducha I-sze posiedzenie pełnego 
Komitetu jubileuszowego. 

NOWA SZAJKA PRZEMYTNIKÓW KONI. W toku đ9- 
chodzeń przeciwko przemytaikom komi d> Ozechosko'wa- 
cji wywiadewca lotnej brygały Makamicha wykrył Rzaj- 
kę przemytników koni ma Spiszu i Orawie w osobach No- 
waka Wiojeiecha i Majerczaka Jama zam. w Niedzicy 
oraz Pawlikowskiego Fr., Plewę Jakóba i Sikorę Fr., zam. 
w Mamiowcach. Wymieniona szajka działa w ten sposób, 
że Pawlikowski i Plewa zakupomiali konie na targach 
w Starym Sączu, Czamym Dumajcu i dostarczali je No- 
walkowi i Majerczykowi, ci zaś przemycali je za gramicę. 
Kilka dni temu przytrzymano właśnie na samej gramiey 
kilka komi. które miano przemycić do Czechosłowacji. 

NY toku śledztnea udowolntono: również ponownie prze- 
mytnietwo koni Michałowi Kiopaczce, zam. w Niedzicy. 
Pred miesiącem udowodniomo Michałowi Kopaczoe i ojcu 
tegoż Janowi przemytnietey 12 komi, za co zostali are- 
sztowani i odstawiemi do sądu pow. N. Tangu, skąd uwoł 
niony Mielał Kepaczka zajął się ponownie przemytni- 
ctrvem. Dzięki energicznej pracy organów śledczych, K. 
ponownie  wyśledzono:. 

ODNALEZIENIE ZAGINIONEJ. Wiktorja Nuzikowska, 
córka kupca przy ul. Szewskiej, odnalazła cię. Z powudu 
mej noty w szkołe wydaliła się oma z demu rodzicielskie- 
go pod opiekę babki na prowincji, 0 czem rodzice w 
pierwszej chwili nie wiedzieli. 

WALKA Z BANDYTĄ. Dnia. 17 bm. będący w słażbie 
w Libuszyv poster. PP. Franciszek Kiedała, został ciężko 
ramy mostrzałem z browninga przez Władysława Dudę 
z Kobyłanki pow. Gorlice, podejrzamago o napad rabim- 
kowy w Kleczanach. Bamtvta został 2 strzałami z karabi- 
mu raniony w obie ręce przez poster. Kiedałę. poozam 
zbiegł, a mastępnie został aresztowany przez posterunek 
PP. w Gliniku Marjampolskim. Poster. Kiedałę przewie- 
ziono na oddział chiąyrg. OO. Bonitnątów w Krakowie. 

———MO— 


Z sali sądowej. 


SKAZANIE WŁAMYWACZY I PASERÓW NA CIĘŻKIE 
WIĘZIENIE. 

Wczoraj zakończyła się w krak. sądzie okręg. kamym 
rozprawa przeciwko zajce włamywaczy sklepowych i pa 
serów. Po przesłuchaniu kilku świadków odwodowych 
przewodniczący trybunału odczytał kartę karną oskiuża- 
mych, którzy przeważnie mają ma sobą bogatą przeszłość 
-głodziejską. Nastąpiły wywody prokuratora, oraz obron 
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lie npiega czeokego Hladiza w Rudapomie. 


Przerwanie rozprawy przeciw Hesse mu i Zwierowskiemu. 


Kraków, 21 listopada. 

W czasie wiezorejszej rozprawy w krak. sądzie 
rwiojsikiorwym prseciwiko urz. miojsk. Hossemu i kpt. 
Zwierowskiemu, oskarżonym o zbrodnię szpiegostwa 
i współwinę, przewodniczący rozprawy, ppłk. K. S. 
čr. Kappel otrzymał depeszę z min. spraw wojsk. 
w Wurszwwie, donoszącą, że głośny szpieg czeski 
Htadisz został właśnie aresztowany przez władze wę- 
gierskie w Budapeszcie. 

Ze względu na to, że sprawa Hosse'go i Zwierow- 
skiego pozostaje w śŚwłsłej łączności z działalnością 
szpiegowską Hiadisza, zbiegłego przed dwoma taty 
z więzień śledczych policji krakowskiej w gmachu 
komendy okręgowej P. P. przy ul. Siemiradzkiego, 


przeto na zgodny wniosek prok. ppłk. dra Barik 
i obmońców adw. dra Kiwiecińskiego I adw. dra Sa- 
padkiego trybunał postanowił przerwać rozprawę i 7% 


żądać od wiładz wojskowych wydelegowania specjat- 


nej komisji ślędczej do Budapesztu celem przest- 


chama Hiladisza i zebrania odpowiedniego materjału 


w sprawie Hiosze'go i Ziwiierowslkiego. . 

Rozprawa. zostanie podjęta. prawdopodobnie dopie- 

mo za dwa mieigce. Jak się deiwiadujemy, w skład 

komisji, mającej rwyjechać do Budapesztu, wejdą: 

sędzia śledczy, puok. pik. dr. Bartik, rzeczoznawcy 

I sztabu gen. mjr. Felsztyński i kpt. Böhm, oraz obroń- 
| cy adw. dr. Kwieciński i adw. dr. Sapecki. 


Dalsze szczegoły w sprawie aneztowaniń wywiadowców pól 


sprawie aresztowania wyrwiadowców krak. po- 

licji, którzy dopuścili się nadużycia wiłudzy urzędio- 
wej, wydając księgi handlowe, skonfiskowane w fir- 
mach kupcom interesomamym, zaszedł ziwmot o tyle, 
że stwierdzono, iż Malkamuchowi starano się przypi- 
saé winę, jaką ponieśli wywiadowcy Jemec i Cyroń. 
W toku dochodzeń okazało się, że Makarucha jest 
zupełnie niewinny, Jak się dowiadujemy, w aferę tę 
wimieszamych jest szereg żydów-kupców bławatnych. 
Kilku z nich, a to: Józef Buchalster mający skllep 
przy uł. Krakowskiej 13 i przy ul. $w. Gertrudy 9. 
dalej Szymon  S'iberstein, Mojżesz Storch  lzaak 
FruchtiAnder i inni, zbiegli z Krakowa. Za zbiegami 


ców, poczem trybuna! udał się na naradę. Po dwugodszin- 
mej mamadzie zapadł o godz. 4 popoł. reymok skazujący: 

Ziębę i Saniternika, obu ma 6 lat, Zzdebskiego na 4 lata, 
Batkę na 1 i pół roku ciężkiego więzienia, Wcisłę na 5 
miesięcy, Ziębową i Furgałową na 4 miesiące, Batkową 
na 3 miesiące, Kleina na 2 miesiące, Bubetową na 3 ty- 
godnie aresztu, zaś Kleinową na 150 zł grzywny. 

Reszta oskarżomych, tj. Kondra, Aksamit, Korpak, Sel- 
zer, Wcisłowa i Szydłowska zostałi uwolnieni. 


ECHA ZBRODNI LISTOPADOWEJ. 

Wezeraj odbyła się w kmak. sądzie okręg. kawnyrn rog- 
prawa przed trybunałem zwyczajnym przeciw Stanisławo- 
wi Haji (lat 18), pomocnikowi murarskiemu, oskarżonemu 
o zbrodnię gwałtu publicznego. Haja, w przeddzień krwa- 
wych rozruchów krakowskich, tj. dnia 5 listopada 1923, 
obrzucał policję konną kamieniami. 

Po przeprowadzomej rozprawie trybunał skazał tlaję 
na 3 lata ciężkiego więzienia z obostrzeniami. W skład 


„trybunału wehodzili s. s. o. dr Kaczmarski jako przewo- 


dmiczący, oraz s. s. 0, dr Czuma i dr Księski jako wo- 
tanci, oskarżał prok. dr Stąpor. 


TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY PRZECIW WANDZLOWI. 

Wczorajszy trzeci dzień rozprawy przeciw Romanowi 
Wandzlowi wypełniło przesłuchanie dalszych świadków. 
Śwwiarlelk Plutecki zetknął się z oskarżonym po raz pierw- 
szy w liyeu 1922 i przeprowadził wówczas z Wamdrelem 
oraz z tegoż żoną va własny ich rachunek kupno dwu 
partji drzewa za 5,000.000 Mkp. We wrześniu i październi 
ku 1922 wyjeżdżał mwspólnie m cskarżemym na Wołyń, 
gdzie zadatkował kupno 4900 dziesięcin ziemi z drzewo- 
stanem kwotą 5.000.000 Mkp., rówmającą się wówczas 
500 dol. Oskarżony wspominał świadkowi, że ma na ku- 
pno lasów pieniądze jakichś Amerykanów, ile jednak tych 
pieniędzy było, Świadek nie wie. Kontrakt kupna miat 
hyć sporządzony ma oskanżonago, mie przyszedł jedmak 
do skutku wskutek aresztowania Wamelzla. Zadatek prze- 
padł a przez to stracili udziałowcy amerykańscy 500 dol., 
co się stało z resztą pieniędzy otrzymanych przez oskarżo 
nego na kupno lasów w łącznej sumie 4260 dol, świa- 
dek nie wie. ` 

Drugi świadek dyrektor Srokowski zeznaje w dalszym 
ciągu, że będąc odpowiedzialny za uruchomienie Banku, 
domagał się od chwili otwarcia Banku od oskarżonego 
wpłaty ca.ego kapitału zakładowego i przez to zraził so- 


| bie oskarżonego tak dalece, iż tenże za pośrednictwem 


wicedyrektora dra Spohna starał się wszelką jego pracę 
sparaliżować. Następnie świądek przedkłada  dokładmy 
wykaz i rozliczenie wszystkieh sum otrzymanych na czeki 
na P. K. K. P. od oskarżenego, które to sumy z wyjąt- 
kiem tych, których Świadek użył na osobiste wydatki 
oskarżonego, aa mpisame w księgi bankowe. Świadek nie 
wiedział nie o tem, ile pieniędzy oskarżony z Amenyki 
przywiózł i dopiero otrzymawszy od akcjomarjuszy ame- 
rykańskich w kwietniu 1922 list z dokładnym wyjaśnie- 
niem co do kapitału zakładowego i zakresu pełnomocni- 
twa oskarżonego, przejrzał całe postępowanie tegoż 1 
przekomał się o niejasnych jego poczymaniach. 

Następny świadek Węgrzynowicz, buchalter Banku, z3- 
kłarłał książki, a czynił to w sposób nieudolny i niefor- 
malny dlatego, bo jak twierdzi, mie było w Banku fa- 
chowców i nikt mu nie dawał odpowiednich wskazówek. 
Świadek ten stwierdza stamowezo, że zamykając bilans 
za rok 1991, mie miał jeszcze w kasie catęgy, kapitału Za- 
kłarkorwego, a skad się wzięła w księdze głównej miezro- 
zumiała dla znawców ma drugiej stronie wypisana suma 
100,000.000 Mpk.. świadek nie. rwie, w każdym razia nio 
zomała ona wpisana przez świadka i wogóle nie istniała 
w ksievach do końca roku 1921. Dolary na II. emisję 
przynosił do kasy od oskarżonego dyr. Klimczak i te do- 


rozesłano listy gończe. 
Wmieszani w afere kupcy prowadzili dwa rodza- 
je ksiąg, jedne fałszywe jako oficjalne, mające słu- 


żyć do użytku władz i drugie tajne, przedstawiające 


właściwy stam przedsiębiorstwa. Gdy na polecemie 
władz wywiadowcy przeprowadzili rewizję u szeregu 
kupców i wykryli tajne księgi handlowe, wtedy are- 
sztorwani obecmie wywiadowcy Jemec i Cyroń poro- 
zumieli się z kupcami i część ksiąg pozostawili na 
miejsem, część zaś, jaką zabrali do urzędu śledazego 
„pod Telegrafem*, wydali następnie interesowanym 
kupcom, niszcząc protokoły Śtedcze, przeznaczone dla. 


lary były wpisywane w ksiegi, tj „kupowane przez Bank 
po kursie przewyższającym nawet kurs czarnej giełdy, 
a wszystkim w Banku było wiadomo, że polecenia takie- 
go wyższego kursu pochodzą ol oskarżonego, sam zre- 
szatą dyr. Klimczak wynaźnie mówił, że oskarżony każe 
mu dolary te po takich (kursach przyjmować. Na zapyta- 
nie oskarżonego Świadek stwierdza, że z końcem wrze- 
śnia 1921 zapytywał go dyr. Srokowski o radę, jak ma 
zażądać wpłaty kapitału zakładowego od oskarżonego, ti. 
w dolarach, czy w markach mówiąc, że oskarżony sam 
go o to zapytywał. Świadek poradził Srokowskiemu, by 
żądał część w markach, a część w dolarach. To zeznanie 
pokrywające się w zupełności z zeznaniem świadka Sro- 
kowskiego obciąża oskarżonego o tyle, iż dowodzi, że 
oskarżony jeszcze w pażdzierniku 1921 miał kapitał za- 
kładowy w dolarach, podczas gdy dotąd twierdził, że za- 
raz z początkiem maja 1921 wszystkie dolary z kapitału 
zakładowego wymienił. 

Świadek Paprota, akcjonarjusz amerykański potwierdza 
myrodnie wszystkie szczegóły podane przez świądków in- 
nych przybyłych z Ameryki co do stosunków majątko- 
wych oskarżonego, sposobu iego agitacji i przeznaczeniu 
poszczególnych sum wręczomych oskarżonemu w Amery- 
ce i stwierdza, że wszystkie stwoje oszczędności w sumie 
2800 dol. powierzył oskamżememnu i stracił. 

Ostatni świadek Pacanower, prokuczysta Banku, od 
lipca 1922 prowadził dmiał dewizewy i komstatuje, że 
wskutek kupowania przez Bank od oskarżonego dolarów 
na II. emisję po wyższym kursie, Bank ponosił straty.. 
‘Oskarżony wręczył berpośralmio świadkowi maz 5000. dru- 
gi raz 13,000 del. i kazał mu tem tak korzystnie mami- 
puliwać, aby wartość tej waluty utrzymać. Dyr. Klim- 
czak, jako podwładny oskarżonego, musiał do jego pole- 
ceń się stosować, a gdy świadek odpowiadając za dział 
dewizowy mie chciał obciążać tago działu madpłatą za do 
lary ponad: kurs, spisywamno nadwyżkę ponad tem kurs na 
rachunek kosztów Il. emisji. 

Na tem rozprawę o gódzimie 3 odroczomo do dzisiaj. 
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LOTERJA TOW. POMOCY INWALIDOM WOJEN.. 
I WETERANÓW Z 63 R. W POZNANIU. Pierwszy ma 
kład tabeli wygranych jest. cryczempany. Wysyłka tabeli 
z drugiego makładu rozpocznie się 21-go bm. za opłatą 
G0 groszy za sztukę. W biurze iLotemji, ul. Fredry 7, po- 
kój 49. będzie tabela. odl piątku 21 bm. począwszy zmoswu 
zma 50 gr. do mabycia. 

Z KOŁA UCZNIÓW I B. UCZNIÓW POLS. SZKOŁY 
NAUK POLITYCZNYCH W KRAKOWIE. W dniu 10 
bm. odbyło wię Walne Zgromadzenie Koła przy licznym 
udziale członków w obecności kuratora Koła prof. U. J. 
dra Michała Rostworowskiego. Po udzieleniu absoluto 
rjum ustępującemu wydziałowi oraz podziękowamiu dla 
p. kuratora i ustępującego wydziału, wybrano mowy Za- 
rząd w składzie następującym: Prezes R. Radzyński, 1 wi 
ceprezes dr T. Minasowioz, 2 wicepr. Z. Emglisch, sekre. 
tarz B. Małachowski, zast. sekr. kapitan W. P. Stamisław 
Rausz, skarbnik M. Kąkolewski, bibtjotekanrz J. H. Siem- 
kierwicz, gospodarz major W. P. W. Majewski, zawiadow- 
ca selkaji skryptowej A. Dobrowolski. 
Oene e E E E E O ETA 

PODZIEKOWANIE. 


JWP. Dr. Henrykowi Czapnickiemu, sekund. 


Szpitala Św. Łazarza w Krakowie, za pełną tro- ` 


skliwości opiekę i wyleczenie z ciężkiej choroby 

po przebytej operacji, składa ninie jszem serdecz- 
me podziękowanie n 

Stanisław Antoszewski 2 rodziną. 

Kraków, 21 listopada 1924 r. 
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Polskie szkolnictwo. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Posłowie -qadczytiele przeciw partyjnictwu. 


Echa walki przeciw ministrowi Miklaszewskiemu. 


Z POWODU ODEZWY MINISTRA OŚWIATY. 


Posłowie ze Sejmowezo Kota Nuuczyciec 
ewiiego nalsyłają nam nastepujace pemo z 


prośbą o ogłoszenie: 
Warszawa, 19 list opa:lu. 

P. Minister W. R. i O. P. B. Miklaszewski ogłosił 
Odezwę do nauczycielstwa z dnia 22 paździemika z 
powodu przebiegu obrad. Zjazdm Związku Polskiego 
Naucz. Szkół Powszechnych, odbytego w dniach od 
10—12 października br. 

Jak wiadomo, na Zjeździe tym zaszły takty, które 
Moga w niewłaściwem Świede przedstawić natczy- 
Cielito polskie. mające w historji walki narodu pol- 
skiego o wolność swe chiubne karty. Miumowicie, jak 
Stwierdza p. Minister, wstępne przemówienie prezesa 
Związku, senatora Nowaka, otwierające obrady w 
dniu 10 października, „ubliżało pod względem formy, 
w sposób jaskrawy zarówno władzom  ustawodaw- 
czym, jak i rządowym”. 

Pod wpływem widocznie takich przemówień kie- 
tomików Związku. wśród których są posłowie saj- 
mowi, Zjazd ów — jak stwierdza p. Minister — u- 
thwalił rezolucję, wzywającą posłów nauczycieli do 
postawienia w Sejmie wniosku, wyrażałącego votum 
nieufności Ministrowi W. R. i O. P. 

Sejmowe Koło Nauczycielskie, po zaznajomieniu 
Się z odezwą p. Minista Oświaty, ma swem posiedze- 
niu w dnim 13 Vetopuria br. uchwaliło zaprotestować 
frzeciw akcji kierowników Związku Naucz. Szkół 
Powszechnych, która to akcja może nauczycielstwo 
polskie sporwadzić na drogę działań sprzecznych z 


Sajmowe Kowo Nauczycielskie, które na drodze wła 
ściwej w parlamencie służy interesom Państwa, seko- 
ły pobkiej i nauczycielsiywa podziela stanowisko p. 
Ministra, iż „nauczycielstwo ma prawo krytycznie 
oceniać działalność władz szkolnych“, ale nie powin- 
10 publicznie wyrażać bezpośredniego, czy pośrednie- 
votum uiności lub nieufności dla Ministra, gdyż to 
jest atrykucją Sejmu, przed którym Minister jest. od- 
powiedziay. 

Przy tej spowobności Sejmowe Koło Nauczycielskie 
stwierdza z uznaniem, że niewłaściwe wystąpienie 
Zwiazku N. S. P. zostało potępione przez Stowarzy- 
szewie  Clmześcijańsko-Narodowego  Nauczyciełstwa 
Szkół Powszechnych, które to Stowarzyszenie repre- 
zemtuje poważny obóz nauczyciełstwa szkół powszech 
nych, wyznającego zasady chrześcijańskie i narodowe 
w wychowaniu publicznem. 

Byłoby q:0żątrtanem. by taktykę obecnych kierow- 
ników Związku N. S. P. ocemóki rówmież ci czlonikio- 
wie tegoż Związku, którym nie obee są ideje naro- 
dowe w wychowamiu. a którzy z pewnością nie pra- 
gną, by organizacja zawodowa nauczycielstwa była 
używana do celów walki partyjnej przeciw Ministro- 
wi, którygo ziwalezają pawmie stronnictwa w Sejmie. 

Za Sejmowe Koło Nameczycielskie: 
'Postowie: S. Sołtyk, T. Memdrys, Albin Nowicki, Wł. 
Kapałczyński, K. Kujawski, ks. J. Lomdzin, K. Mie- 
rzejewski, Henryk Popowski, Ignacy Rowicki, Michał 
Arcichawski, Jan Kormrecki, Bolestan Zajączkowski, 

G. Balicka, Z. Sakolnicka, senator M. Siciński. 


Rzeczy ciekawe, 


Waszynston i Moskwa. 


Dlacześo obywatele Stanów Zjedn. mają w pogardzie bol- 
szewichi rząd rosyjski. 


Niezrówiuany teljetonista paryskiego  „AMatimu?, 
Forest, pisujący rzeczy nietylko bardzo zabawne, ale 
także bamdzo rozumne, diwi niemilosiernie z Hemriota 
za jego pogodzenie się z sowietami. Niedawno temu, 
np. umieści w tem piśmie króciuiki feljetonik, w 
którym poruszył znów tę sprawę i tak streścił przez 
usta jednego ze swych przyjaciół amerykańskich po- 
wody, dla których obywatele Stanów Zjednoczonych 
mają w pogardzie bolszewicki rząd nosyjski: 

„Primo — odiszekł ów Amerykanim na pytanie Fo- 
rest'a — dlatego, że nie możemy się zgodzić, aby ci, 
co rządzą narodem najbardziej zacofanym, dawali 
pouczenia, jak zdobyć szczęście socjalne, narodom. 
inaczej zonganizawanym, niź naróxł rosyjski. Niechaj 
uważają Rosjan za idjotów, ale nie nas! 

„Secundo: Nie możemy się zgładzić na to, aby ei, 


| co wszędzie, a więc i u nas, żebrzą o pieniądze, wy- 

| Stępamali jako wrogowie kapitału, który przecież 
przyczynił się do rozkwitu naszego kraju a jego mie- 
szkańców uozynil mdżmi szczęśliwymi. Nie pozwoli- 
my więc na. to, aby, mówiąc o. szezęściu społecznem, 
przedstawiamo je jako nieszczęście. 

„I tertio: Rząd rosyjski celem ściągnięcia kapita- 
łów, potrzelanych do tego, aby jego członkowie żyli 
sobie dobrze, eksportuje zboże, co wydaje naród ro- 
syjski na. pastwę glodu. Ekspiortuje om, aby zyskać 
złoto, a importuje śmierć wzamian. To nas oburza!“ 

| - „Próbowałem uspokoić mego przyjaciela — kończy 
Forest — ale dalm temu spokój, gdyż odniosłem 
wrażenie, że, jeśli będę nalegał. to Amerykanin go- 
tów mnie... zboksować!'” 


Najgłębiej na świecie położona grota. 


Medjolański „Corriere della. Sera“ podaje, że wedle 
doniesiemia prezesa włoskiego ,„Turingelubu, odkryto 
w lstrji, pod wsią Raspo, grotę podziemną, położoną 
na głębokości 360 metrów. 

Odkrycia tego, dokonała ekspedycja, złożona z wło- 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Wieczory kameralne i artystyczne 


w sali Instytutu muzycznego. 

Wobec srogiej dnożyzny sali i 00 za. tem idzie, pod- 
niesienia. się wysokiego cen biletów rmwstępu, muza 
krakowska schroniła się do sali Instytutu muzyczne- 
go, odświeżonej i zaojpatnzonaj w doskonały mowy for- 
tepjan. Publiczność muzykalna, umiejąca cenić amty- 
styczne usiławamia artystów kmakowskich i rwirtuo- 
zónv, przykutych do miasta okowami obowiązków pe- 
dapogicznych, chętne: uczęszcza do sali Instytutu, 
mie dobrze, iż obok podniostych momentów antysty- 
eznych owiewa je tu ciepła atmosfera, wykwintuego 
bytowania towanzyskiego, atmosfera. ciepła i estety- 
omego odozuwania. To też audycje urządzame w tej 
ali zarówno przez Instytut muzyczny, gakoteż „Połl- 
eki Związek Muzyczno-Pedagogiczny'*, jakie odbyły 


skich alpinistów i badaczy grot z Triestu. 

Dotąd za najgłębiej położoną uchodziła grota, znaj- 
dująca się w miejscowości Trebiciano pod Tniestem 
a leżąca ma głębokości 329 metnów. 


śię rw ostatnich dmiach kilku, cieszyły się niezwykle 
licznym udztułem słuchaczy, rekrutujących się z maj- 
muzyikalniejszych i dystymgowanych ster Krakowa. 

Wykonawcami drugiego wieczoru kameralnego In- 
stytutu byli pp. dr Adolf Billig, jeden z najwybitniej- 
szych skrzypków Krakowa oraz p. Zygmunt Przeor- 
ski, świetny i uduchowniony pianista prof. Instytutu. 
Obaj ci wykwintni wykonawcy pokusili się o 'aury 
wirtuozawskie, świetnym 'wykonem somat Oorellego 
(e-ma), Nardiniego (D-dur) i iPorpory (g-mol), zysku- 
jąc je w postaci gorących oklasków z rąk audytorjum. 
którego każdy uczestnik prawie był doskonałe "d- 
czuwającym eklekitą muzycznym i estetą odczuwać 
umiejętnie umiarem piękno muzyczne. Stył epoku 
uchwycony prze obu artystów, doskonałe znalazł u- 
| znanie i należne odczucie u słuchaczy. Objaw nie czę- 
sto spotykany na sali koncertowej. 

„Polski Związek  muzyczno-pedagogiczny*  rozpo- 
czął onegdaj serję t. zw. „Wieczorów artystycznych, 


- Bu. 7, * 


ZE SPORTU. 

Lublinianka zdobyła poraz pierwszy tego roku mi- 
strzostwio okręgowe, drugie miejsce W. K. 8. Lubin, 
dalej W. K. S. Zamość, W. K. S. Kowel W. K. 8. 
Chełm. 

P. I. Popielówna znana pływaczka, narciarka i wio- 
Sarka, siostra bramkarza Oracovii, usyskała na Uui- 
wersytecie Jag. stopień dokitora praw. 

Sprawa Langiego. Z powodu wewnętrznego. wrze- 
mia jakie powstało w Warszawskim Tow. Cyklistów 
po manej dyskwadifikacji na rok [amgego, odbyło 
się w tych dniach nadzw. walne zebranie tegoż to- 
wiamrzygawia, które wyraziło swe niezadowolenie z po- 
wodu zbyt surowego ukarania Langego. Wobec ta- 
kiego postawienia sprawy stary zarząd podał się do 
dymisji. Wybrany nowy zarząd wchwalil zmienić ro- 
zmą dyskwalifikację Langego na 1 miesięczną, z tym 
warunkiem, że Lange przeprosi publicznie sędziów. 

Walne Zebranie Sekcji Łyźwiarskiej K. S. Craco- 
via. ozlbędzie się 22 bm. o 7 wieczorem w lokalu Kiu- 
bu, Stolarska 6 oficyny. 

Za uchwalenie wotum nieufności P. Z. P. N. z0- 
stał wnioskodawca tegoż tj. por. Feliks Libert z Łódz 
kiego Z. O. P. N. ukarany dyskwalifikacją do dnia 
31 grudnia 1924 r. przez P. Z. P. N., zaś Zarządowń 
Ł. Z. O. P. N. zwrócono oficjalnie uwagę, iż posta- 
miienie takiego wniosku było nieformalnością statu- 
tawg. 

Odnośnie do zamieszczonej swego czasu na tem 
miejscu wiadomości o niesportowem zachowaniu się 
graczy Wawe po meczu z Jmtrzeniką, domosimy, iż 
gracz Seichter Bronisław ukarany został za czynne 
zniąważenie przeciwnika 6-ci0 miesięczną dyskwali- 
fikacją. 


n 
GIEŁDA. 
Kraków 21 listopada. 


Na giełdzie efektów zniżka kursów, głównie pod wpły- 
wem Wiednia. Ruch był jednakże żywszy. 
Na rynku dewizowym mocniejszy Zurych i Londyn. 
Na pogiełdzin zaintersowanie silniejsze. 
DEWIZV W OBROTACH BANKOWYCH 
Lomtyn 2485; Zuruch 100.35—100.50; Wiedeń 7.34 i pół. 
Paryż 27.40; Praga, 15.60—15.62. 


Akcje. (Cyfry w złotych). W transakcji: 
Bank Przemysłowy 0.33 
Bamk Małopolski 0.33 
Pharma (B. Jawomieki) 0.80 
Zielemierwski 9.75 
H. Cegielski Poznań. 0.53—0.54 
Trzebimia żelsuza 0.60—0.64 
Pocisk 1.00 
Górka 1825 
Siers 4,55—7: 
Tapage 2.45—2.35 
Polska Nafta 0.65 
Pokucie 0.38—0.31 
Strug 0.80—0.75 
Azot 0.35 
Ćmielów 0.50 
Krakus 0.74—0.75 
Chosllosrów 5.15 
Chybie 6.40 
A. Piasecki 1.37 


AKCIE NA POGIEŁDZIE. 

Lokomotywy 0.47; Len 0.40; Jaworzno drobme 15 i pół; 

Huta Sakła 1.00; Nafta Krosno 0.35. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Bank Handlowy 4.80; Bamk Związku Spółek Za- 
robkowych 6.00: H. Cegielski Poznań 0.51; Parowozy 0.82; 
Starachowice 2.06; Zieleniewski 9.50: Żyrardów 12.70; 
Nafta Polska —: Spirvtus 240; Chodorów 5.15; Nobel 
1.70; Ursus 1.60; Ćmielów 0.50. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach koron awstr.: 
Bank Hipoteczny 9,5; Silesja 19; Famto 260; Galicja 1495; 
Lumen 67; Schodmiea 260. 

GIEŁDA W ZURYCHU 

Zamknięcie giełdy: Warszawa 100.50—99.50; Paryż 
27.20—27.15; Londyn 24.02—23.99; Nowy Jonk 61.90— 
51.85; eBlgja 25.10—24.90; Włochy 22.50—22.40; Praga 
15.50—15.45: Budapeszt 0.70—0.69; Białogród 7.55—7.50; 
Bukareszt 2.80—2.70. 


których artystyczne kierowmietwo spoczęło w ręku 
przewodniczącej tego Tow., prot. Ludwik’ Grodziokiej. 
Wieczór, mozpoczęty wobec tłumnie wypełnionej sali 
przemową szam. ikienowmiczki amtystycznej — przy- 
nióst świetny wykon „Sonaty op. 108“ Brahmsa przez 
dr. Schwarzemberg-Ozernego onaz „Sonaty op. 13“ Pa- 
denewskiego, w których odegnaniu współdziałała wy- 
twiorma pianistka p. Zofja Łakocińska. Wykonanie 
obu somat nosiło cechy artyzmu, odczutego szezerze 
a wolnego od! efekcianstwa popisów tego. nodzaji. — 
Wieczór urozmaiciła swym współudziałem p. M. Máo- 
wojewska, śpiewaczka, której piękny maiterjał dźwię- 
kowy i ujmujjącej rozlewności i srebnzystości, wystą- 
pił najp'ękniej w nowoczesnych ipieśniach a szczegół- 
niej prof. St. Lipskiego, kitóry ze znaną już i uznaną 
dystymkeją spełniał starannie obowiązki akompanja- 
mentu. P. Mściwojewsika onaz prof. Tipski c'eszyli się 
gorącymi applauzami słuchaczy. 

Stanisław Bu-sa. 
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LAKIER NA PODŁOGI | BONN AKNDEEI | WROSKE OGLOSZENIA 
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;Sulphuris aurat. benzoinati £ A 
| Chem. farm labor. „Ap. KOWALSKI”, Wzrszawa. Kraków, Plac Szczepański 
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asych produkeie przemysłową. 
a Łaskawe oferty pod „Przemysł rolny" 


byka gay dachowej py a 


(z kozutkiem) 
pod firmą 


Mi. Władysław KUCHARSN 


cje organów trawienia 
idealny naturalny środek 
wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne. 


przy chronicznych zapar- 
FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY 


PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26. 


Sprzedają apteki i droguerje. Ogłoszenie. 
b 


Cham: Lea Gutireund, ur. w soku 1887, córka Litmama 
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i Ohawy 7 Goklimgerów Bergerów, właścicielka przadaię- 
EMERE e z E e ER zostaję 


Choroby piersiowe (płuc) łanie ma zmianę nazwiska Gutfreund ma „Finder“, 
misę Śląski Urząd Wojewódmki w Katowicach podaje powyż: 
y szą prośbę do powszechnej wiadomości z nudmienieniem, 
Bakem Tblotelan ip że w myśl art. 4. ustawy z dnia 24 patdaiamika 1919 r. 

s R "śzają 

Jednocześnie przywraca Du. U. R. P. Nr. 88, p. 478, wołno puzeciw ich uwzglę- 
apetyt das aż ganizm dnieniu agłosić do Ministerstwa Fpraw wewnętrznych Da- 
Er 5* Wade ciała usu. | Tuty, które podać należy do Śląskiego Urzędu Wojewód- 
B E RE licho. | Ego w Katowicach w przeciągu % od dnia ogło- 
p ywy asza szenia w „Monitorze Polskim“, które równoczaánie za- 
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robliwe poty. Używać za rządza się 117! 
poradą lekarza. A - - 
g 1. p. między godz. 3—5 popoł. Telefon 2196. SPRZEDAJĄ APTEKI. ndk zka wyk 5: = 
ODOODOCODOOOOODODDOOOOO OODDODOOODOOOOOOOOO | EEJEEEE|EE Dr Przybyłowicz, Naczelnik Wył. Ad. 
Odpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław what? j Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J, Rorkowiosa, 


Bt. 8. 


Wałka o dach nad $łową. 


„AONLE) KRAKOWSKI" 


Rok więzienia i 2.000 zł. grzywny 


za uprawianie handlu łańcuszkowego mieszkaniami. 


Łódź, 20 listopua. 

Bardzo charakterystyczną sprawę na tle głodu mie- 
szkuniowego rozpatrywał łódzki Sąd akręgowy. 

Władysław Marczewski, wiaściciel domu przy ul. 
Rzpawskiej, w lutym 1924 r. wynajął Konstantemu 
Gostyńskiemu mieszkanie, składające się z jednego 
pokoju za 650 miljonów marek, pobierując tytułem 
zadatku 600 nmiljomów. Ponieważ jednak „uczciwy“ 
kamieniczuik począł kręcić, Gostyński zmuszony był 
urezygnować z mieszkania. 

Im. 10 mtaro br. Marczewski wyrajął ten sam po- 
kój Franciszkowi Borsiakowi za cenę 780 miłjonów 
i pobrał zadatku od niago 450 miljonaw., po upływie 
zaś 2 dni zażądał resztę należności. zaznaczając, iż 
w razie nieotrzynania pieniędzy mięsdkanie to będzie 
xmuszony odstąpić lepiej płacącemu .głodomarowi". 

Po otrzymaniu całkowitej sumy od Borwiaka Mar- 
czewski postąpił z nm w analogiczny, jak z Gostyń- 
skim, sposób. — wobec czego Borsiak został na bru- 
ku. 
W dniu 18 marca dowcipmy gospodawz mieszkanie 
to „wynajął“ Leonowi Koszańskiemu za 3.350 zło- 


tych i pobrał od nieso tytułem zadatku 1.650 zł. 

Z powodu niedotrzymania przez Marczewskiogo ws 
runków umowy, Koszański mieszkania nie zajął. 

Wrocie Marozewski stuiął przed sądem. Świadko- 
wie potwierdzili treść akiu oskarżenia. Najwaźżniej- 
szem w otaj sprawie było orzeczenie trzech biegtych, 
wybranych z trzech różmych sfer, pp. Jagniątikowaskie 
go z Umedu Walki z Tachwąa Konamkiego ze Zw. 
„Lokator“ i Lewickiego ze Zw. właścicieli niarudho- 
mości, stwierdzające, iż 

ceny za najem były niezmiernie wygórowane. 

Prokurator przeprowadzi! analogję między napada- 
mi bamdyckimi a wykorzystywaniem przez niesumziem- 
nwch gospodarzy głodu mieszkaniowego i napiętmo- 
wal łańicawakowy handel mieszkaniowy. 

O:karżony tlumaczy się, iż będąc zakochany w bm- 
dowmichwie. cały swój majątek poświęcał na restan- 
rację domu i zyeków żadnych nie ciągnął z czyn- 
STAW. 

Sąd nie wzsiędajwszy „zakochania w budowni- 
ctwie* p. Marczewskiego skazał go ua rok więzienia 
i 2 tysiące złotych grzywny. 
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Bójka na przedstawieniu teatralnem 


Niezadowolenie publiczności przerodziło się w zaciętą bójkę z prowodyrami na sali. — Walka z wi- 
downi przeniosła się na scenę. — Część aktorów wwzięła udział w bójce. — Walczono laskami, ko- 


łami, kszesłami, a nawet widłami. — Gdy 
Lwowskie dzienniki opisuja oryginalny w swoim 
rodzaju występ gościnny ukraińskiego teatru w Win- 
nikach pod Lwowem. Przedstawienia miały na celu 
propagandę ukrainizmu i pod tym kątem wybrane 
były sztuki, oraz wkładki kupletowe. 
Na pierwsze przedstawienie 
ściągnięto z całej okołicy liczne rzesze chłopów 
ruskich i inteligencji, 


porozbijano lampy, wałczono w ciemnościach. 
nie lioząc miejscowej, która stawiła się prawie w ca- 
łości. 

Już podemis piorwszego aktu powstało wśród pu- 
bliczności wielkie niezadowolenie, zwłiszeza u 080b- 
qżków umiarkowanych, z treścią sztuki i na bem tle 

| powstała 
zacięta bójka z prawodyrami na sati, 
walka przeniosła się na scenę, z której część aktorów 


l 


w robocie! Gdy pobito zipaipse lamqry, 

walczono w ciemnościach. 
Wakka, przybiernjąca coraz bamdziei na gwsłtone= 

: ości, bylaby się smutno skończyła dla prowodyrów 

gdyby nie pomoc miejscowej policji; która uspokoiła 

wrżtawrzone thuny. Z opresji wyszki bardzo 

ciężko poturbowani przywódcy miejscowych szowt- 
nistów hajdamackich, 

lefkur< dy, Pryma | wiwokat Szczurowskij, Całe zaj- 

ście sprowokował <wojcn zachowaniem sie dr Pry- 
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Kradzieże z ćwiczeniami akrobatycznemi. 


Sensacyjne włamania 
w Londynie. 


Złodzieje kmdyńscy, słynni zo swój eręczaości ú od- 
wagi, dokonali ostutnimi czasy kilku kradzieży, bu- 
dzących, nawet rw stolicy Anglji, pnzyzwyczajonej do 
podobnych „kawałków, prawdziwą sensację. 

Jadon z nich np. prot kinu dnami wdrapał się 
w mocy na najwyższe piętro jedmi z kamienie przy 
nficy Kensington i proez okno dostał nę do pokoju, 
gdzie pali: pawien pułkownik armji angielskiej i je- 
ga iona. Złodziej spruwiał eie tak cicho, że się mie 
obuekli, oœ pozwoliło mu zabrać wszystką biżuterję 
pani pułkownikowej, złożoną na toalecie a z jadal- 
ni — srebra stołowe, Po dokonamiu kradzieży aręcz- 
ny złodziej powrót na ulicę tą sumą drogą. jaką 
dostał się na górę, tj. po rynnie. 

Podobnie śmiałcj kradzieży z ówiczemiami aknobar 
tycznemi dokxmał tej samaj nocy inny zładziaj w 
dzielmicy Ashtead. Wdrapał się on na drugie piętno 
pewnego. domu. zamieszkałego przez jeme rodzinę, 
która właśnie spożywała w tym omisio wieczerzę na 
parterze. Łmpem jego były dwa wspaniałe futra war- 
tości 3.000 funtów szterlingów, które wyrzucił przez 
okno apólnikowi, czekającemu na dole, poczem baz 
wypadku zjechał po rynrie na trotuar. 

Judma * dura kradzież dokonana zastała w dzielni- 
cach gęsto zamieszkałych i o niezbyt późnej godzinie. 
Wobec tego mierkańcy Londynu zadają sobie a ta- 
two zrozumiałym niopokajem pytanie: „Gdzież jest 
naszą w całym świece tak ahwalona poliaja?...' 


